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Postepy wojsk powstańczych 
Milicjanci opuszczają szeregi czerwonych 

SALAMANKA. 18.10. Komunikat 
kwatery główne; wojsk gemerała 
Franco wydany w nocy, podkreśla 
znaczenie dokonanych wczoraj po- 
stępów, a przede wszystkim zajęcia 
miasta Colungi. Znajciuje się ono na 
drodze kolejowej i przy szosie łączą” 
cej Villaviciosa i Gijon. Wojska gen. 
Franco są obecnie w odległości 18 
km. od Villa Viciosa. Największe 
trudności zostaiy już przezwyciężo- 
ne. Teren, na który: wkroczyły obec- 
mie kolumny wojsk gen. Franco jest 
o wiele mniej górzysty 1 nie przed- 
stawia tak wielkich jalk dotychczas 
przeszkód, które wstrzymywały po-, 
stępy przecie wszystkim zmotoryzo- ! 
wanych części armii. 

"u LOCZENIE ASTURYJCZYKÓW. ; 

SALAMANKA. 18.10. Korespon- 
dent Havasa podaje, że w wyniku 
działań wojennych, które rozgrywa- 
ły się w dniu wczorajszym i dzisiej- 
szym na południu od Cova:longa, 
oraz na półnodno-wschód od Campo 
de Caso, kolumny powstańcze, wal- 
czące ma tych odcinkach, połączyły 
się w dniu Czisiejszym. Koła miaro- 
dajne obliczają, iż przeszło 5 tys. 
asturyjczykków otoczonych zostało 
przez brygady Мамасту w strefie, 
mającej 400 klm. kwadratowych. 

WOJSKA RZĄDOWE COFAJĄ SIĘ 
GIJON. 18.10. W dniu wczoraj- 

szym na wschodniej części frontu 
asturyjskiego toczyły się zaciekłe 
walki, w których wojska rządowe 
stawiały rozpacziiwy opór, lecz osta 
tecznie zmuszone były do wycofania 
się na nowe pozycje. Niemal przez 
cały czas 25 samolotów powstań- 
czych bombardowało wzgórze, na 
którym znajdowały się okopy rzą- 
dowców. + 

W ciągu «nia wczorajszego iot- 
mictwo powstańcze bombardowało 
również szereg miejscowości, położo "ze į nych ua tyłach przeciwnika, | 

MILICJANCI OPUSZCZAJĄ CZER.! 
WONE SZEREGI 

ST. JEAN de LUZ, 18.10. W cza- 
sie olensywy, prowadzonej w ostat- 
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Król Jerzy II rome 

KRAKÓW. 18.10. Dzisiaj zmarł 
nagle na anewryzm serca ś. p. dr. | 
Abiion Kłodziński, profesor Unrwer- 
sytetu Jagiellońskiego. | 

Ś. p. zmarły był profesorem hi-| 

     
neadis 

Zgon prof. Abdona Kłodzińskiego 

nich dniach na froncie w od- względów wr Atak ten a: 
dział stańcze rzebały z górą parto z wielkimi dla przeciwnika 
1200 elnias zk i wzięły) stratami i zdobyto 4 czołgi pocho- 
do niewoli 1400 jeńców.* Na lsnie | dzenia sowieckiego. 
powstańcze zgłaszają się codzienui” ARRIONDAS. 18.10. Walki na 
liczne grupy milicjantów, opuszcza- | froncie północnym weszły w ostat- 
jących szeręgi przeciwnika. nią rozstrzygającą fazę. Na wybrze- 

Na froncie Saragossy, gdzie prze-|żu powistańcze straże przednie zaję 
widywane jest rychłe rozpoczęcie |ły miejscowość Salas na dročze wio- 
wielkiej bitwy, wojska rządowe po-|dącej do Oviedo izanj się obec- 
niosły dziś rano nowa porażkę przy |nie wodległości 12 km. od Villa Vi- 
załamaniu się ataku, podjętego ze| ciosa. 

10 gr. 

LEN.KI 
Peaskcja | Administracja mi. Mostowa Nr. 1, telefon 12 - 44, 
Вебанста czynna w godzinach od 12 do 13 ! sd 20 do 24, 

Konto P, K. ©. Nr. 700.206. 

Wilne, Wtorek 19 Października 1937 r. 

Japończycy 

Nr. 288 

przekroczyli 
granicę prowincji Honan 

TOKIO, 18.10. Wojska japońskie 
wkroczyły dzisiaj rano do prowincji 
Honan, posuwając się w kierunku 
rzeki Żółtej. O godz. 5 rano kolum- 
ny japońskie zajęły Seu-gio-czen. 

PEKIN, 18.10. Według doniesień 
ze źródeł japońskich, w północnej 
części prowincji Honan rozpoczęła 
się wielka bitwa. 
kroczyli o świcie granicę tej prowin- 
cji i zaatakowali pozycje chińskie na 
północ od Czang-teh-fu. Japończycy 
utrzymują, że w ciągu 8 dni, t. j. od 
'czasu porażki chińczyków pod Czi- 

  

ńilęska komunistów 
w drugim terminie wyborów samorządo 

PARYŻ, 18.10. Znane już są rezul- prełektami w ich obowiązkach ad- 
taty dotyczące 1525 mandatów rad- ministracyjnych, a ich rola politycz- 
ców generalnych na ogólną liczbę na polega na braniu udziału w kole- 
1526. Nie ogłoszono jeszcze wynmi- giach wyborczych do senatu. į 
ków głosowania dotyczącego tylko . Wyniki wyborów radców okrę- | 
jednego mandatu. |gowych wskazują te same tendencje 

Pocział mandatów wraz ze wska- ogólne jak i wybory do rad general- 
zaniem zysków i strat w porównaniu nyci, 
z wyborami kantonalnymi w roku) Wyniki wyborów dotyczące 1865 
1931 przedstawia się w sposób na-|mantatów: socjaliści S. F. I. O. 309 
stęjpujący: mandatów (zyskali 44), komuniści 66 

Socjaliści SFIO 234 mandaty (u- | m, (zyskali 43). umia scmial.-republi- 
zyskali 71 mandatów), komuniści 41 kańdka 31 m. (straty 7), socjaliści 
mandatów (zyskali 32), unia socjali- | niezależni 15 m. (straty 18), radykati 
styczno - republikańska 46 mand. |stronnictwa Kamila Pelletana 5 m. 
(stracili 11). sogjaliści niezależni 15 (zyskali 2), radykali socjalni 544 m. 
mand. (stracili 5), radykali — stron- | (straty 37), radykali niezależni 114 
niotwo Kamila Pelletana 2 mand.|m. (stracono 33), demokraci iudowi 
(zyskali 1), rakykali socjalni 526 m.|54 m. (zyskali 9), republikanie lewi- 
(utracili 42), radykali niezależni 119|cowi 237 m. (stracili 78), republikań- 
mand. (stracili 25), demokraci ludo- |ska unia radykalno - demokratyczna 
wi 26 m. (zyskali 2), republikanie le-|391 m. (zyskali 10), konserwatyści 
wicuwi 207 m. (utracili 34), republi- |68 m. (zyskali 2), społ. partia fran- 
kanie z unii republikańsko-demo- |cuska 29 m. (zyskali 23), francuskie 
kratycznej 240 m. (zyskali 9), kon-|stron. lusowe 2 m. (zyska 1), auto- 
senwatyści 59 m. (utracili 6), partia |nomiści alzaccy stracili 1 mandat, 

jeczno francuska 14 m. (zyskali nie uzyskali żadnego. 
10), partia ludowa francuska 2 m.; PARYŻ. 18.16. Drugie głosowanie 
(zyskali 1), autonomiści alzaccy — | wyborach do sejmików departa- 
z uzyskali żadnego mandatu, stra” | mentalnych we Francji nie przynio- 
cili Ciwa. sło żadnych specjalnych ni ia- PARYŻ. 18,10. Jednocześnie z|nęk ai as "est 
wyborami do rad generalnych odby- którzy w pierwszym głosowaniu nie ły się wybory do rad okręgowych uzyskali absolutnej większości jak [arrondissements). Radcy. okręgowi również prezes izby deputowanych, 
jak wiacomo współdziałają z pod | Herriot, w drugim głosowaniu prze- 

szli bez żadnych trudności. 
Wyniki ostateczne wykazują sto- 

sunkowo mniejsze przesunięcia niż 
tego oczekiwano przed wyborami, 
Na 1526 mandatów, które były pod- 
dane w ciągu tych dwóch niedziel 
pod głosowanie, komuniści uzyskali 
ostatecznie 41 miejsc, zyskując w 
ten sposób 32 mandaty w porówna- 
niu ze stanem z 1931 r., socjaliści u- 
zyskali ogółem 234 mandaty, czyli 

a: 

  

wych we Francji 
waniu przez poszczególne  stronni- 
ctwa, wynika, iż komuniści w porów 
naniu z wyborami parlamentarnymi 
utracili około 50 tys. głosów. socja- 
liści — około 150 tys. głosów, drob- 
ne giupy  parasocjalistyczne, t. zw.! 
unia socjalistyczno - republikańska, , 
socjaliści niezależni i t. d. straciły 
poważnie, bo około 1/3 swych gło- 
sów, tj. 162 tys, Natomiast stronni- 
stwo radykalne zyskało 236 tys. gło- 
sów w porównaniu z zeszłorocznymi 
wyborami parlamentarnymi. Jest to, 
jeżeli chodzi o front ludowy, przesu- 
mięcie nastrojów wewnątrz tego fron 
tu-na prawo ku radykałom. 

Z innych wyników wyborczych 
zasługuje na uwagę, poza klęską ko- 
munistów, rówinąż poważna poraż- 
ka całego ruchu, wszczętego przea 
2 laty przez Doriota, która pod na- 
zwą francuskiej partii ludowej ze- 
brał w całej Francji zaledwie 70 tys. 
głosów. W porównaniu z akcją Do- 
riota, dużo poważniejsze wyniki u- 
zyskał płk. de la Rocque, który 
choć zylskał nie wiele mandatów, bo 
tylko 16, lecz w akcji swej dążył nie 
tyle do uzyskania mandatów dla 
swych kandydatów, ile do poparcia 
kandydatów umiarkowanych i prawi 
cowych wszędzie tam, gdzie prze- 
ciwśstawiali się im komuniści. Alkcja 
płk. de la Rocque, która przyniosła 
mu około 300 tys. głosów na jego | 
kandydatów, 
wyniku kilka 

dała jednocześnie w 
A dotkliwych porażek 
dla komunistów, którzy nawet pod 
Faryżem, jak np. w Pont-Oiise, zo- 
stali pobici. 

(SNS TSS II AEK WTU S NIO STT 

Japończycy prze- | 

czia-wang, posunęli się naprzód o 
190 km. 

SZANGHAJ, 18.10. Agencja Cen- 
tral News donosi, że ocldziały chiń- 
skie 8-mej armii prowadzą w: dal- 
szym ciągu natarcie i posuwają się 
naprzód w północnej części Szansi, 
odbierając japończykom Konang-ling 
w pobliżu granicy Czaharu. 

Walki w prowincji Szansi były b. 
krwawe. W dn. 16 bm. polegio kil- 
„kuset żołnierzy chińskich i japoń- 
|skich. Wśród poległych -— padło 3 
generałów chińskich. 

Na linii kolejowej Tientsin—Pu- 
kau chińczycy podjęli przeciwnatar- 
cie, zdobywając Ping-yuan. 

ROZBICE ARMII CHIŃSKICH 
TOKIO. 18.10. Agencja Domei 

nosi, że w <niu wczorajszym wojska 
japońskie rozbiiy armie chińskie w. 
sile 50 tys. ludzi, które przez 3 dni 
stawiały zaciekły opór w okolica:.h 
Sin-Kou-Czen ma północ od Tai- 
Yuan-Fu. Zadaniem kół japońskich, 
sulkkces ten w połączeniu z posuwa- 
niem się na południe wojsk japoń- 
skich wzdłuż linii kolejowej Pekin— 
Nankou świadczy o c itym za- 
łamaniu się oporu Chińczyków na 
ironcie północnym. 

O Rastko 
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Do sprzedania 
urządzenie tartaku, składające się z maszyn 
parowych, kotłów, heblarki, gatrów i t. p. 
oraz budynek murowany : drewniane szopy 
na rozbiorkę, położone pod Nr 34 przy ul. 
Tartaki w Wilnie. 

| Oglądać można codziennie, za wyjąt- 
kiem świąt, od godz. 10-ej do 2-ej, Oferty 
na ewentualne kupno składać do K. K, O. 
m. Wilna ul. Mickiewicza 11. 

  
Pomóż pracy Stron, Narodowego, nad odżydzeniem kraju 

Wpłać ofiarę na tę a 

  

  zyskali na czysto 71 w por. z r. 1931, 
stronnictwo radykalne uzyskało 526 | 
mand., tracąc 42 mandaty, różni ti 
zw. niezależni radykałowie zdobyli | 
ogólem 119 mandałów, czyli stracili. 
36 miejsc posiadanych dotychczas. | 
Grupy centrowo-prawicowe zdobyły! 
tyłko 20 mandatów. ! 

Przesunięcia odbyły się na ogół 
kcsztem mniejszych grup i bezpar- | 
iyjnych kandydatów, większe straty | 
poniosła tylko partia radykalna. | 
wychodząc jednak z obecnej próby | 
na ogól zwycięsko. | 

PARYŻ. ky Z e ech i| 
nastrojów, wywołanych przez i- 
ki wyborów do sejmików daw 
mentalnych i t. zw. kantonalnych, na | 
pierwszy plan wysuwa się w dal- | 
szym ciągu pełna zadowolenia nuta 
ikół prawicowych i umiarkowanych, 
że t. zw. czerwona fala, zorganizowa 
na w czasie wyborów parlamentar- 
nych w ubiegłym roku, została jeśli 
nie przełamana, to w każ razie 
poważnie zahamowana. Na podsta-' 
wie prowizorycznych obliczeń ilości | 

    
ami podczas ćwiczeń, 

  

storii ustroju i prawa oe na 
wydziale prawnym niwersytetu 
Jagiellońskiego oraz kierownikiem 
seminarium historii prawa polskiego.   

głosów, uzysknych w drugim głoso- | b. 

Wielka k 

kcję na konto 700-582 

NL DAS TA UT PRA FOO W TT In 

atastrofa 
samolotu transportowego w Ameryce 

NOWY JORK. 18.10. Wielki sa- 
molot transportowy rozbił się w $ó- 
rach w odległości 80 mii na wschód 
od Saltlake City, Na pokładzie jego 
znajdowało się 19 pasażerów i 3 lu- 

Gzi załogi. Istnieje obawa, że wszys- 
cy oni zginęli. Lotnicy, wysłani na 
poszukiwanie samolotu, natali de- 
peszę, zawiadamiającą, iż dokoła 
miejsca wypadku nie znaleźli żad- 
inych śladów życia. 

Dymisja kom. Owsiejenko 
b. posła sowieckiego w Warszawie 

MOSKWA. 18.10. Na mocy po- 
stanowienia wszechrosyjskiego cen- 
tralnego komitetu wykonawczego lu 
dowym komisarzem sprawiedliwości 
Z. S. R. R. mianowany został Dmi- 
trjew. przewodniczący najwyższego 

5 otychczasowym lud. kom. spra- 
wiedliwości był Antonow-Owsiejen- 
ko, b. poseł sowiecki w Warszawie i 

konsul generalny Z. S. R. R. w 

Barceionie, który stanowisko komi- 
sarza sprawiedliwości republiki ro- 
syjskiej objał, według oficjalnego ko- 
munikatu Tassa, dn. 15 września b. r. 
po dymisji Kryllenki. 

Zaznaczyć należy, iłż oficjalnego 
komunikat uo dymispji Antonowa- 
Owsiejenki nie ogłoszono, 

Według oficjalnej biografii, Ow- 
siejenko w r. 1923 przystąpił do o- 
pozycji trockistowskie;



2 DZIENNIK MILEŃSKI 

Uchocła Sondokatu Dziennikarzy GIL tiedzielne zebrania Stron. Narodowego w Wolni 
KUPCY - CHRZEŚCIJANIE POD 
NARODOWYM SZTANDAREM 
WILNO. W niedzielę, dnia 17 bm., 

o godz. 12.30, w sali Ś.N., przy ul. ' 
Mostowej odbyło się zebranie kup- 
ców-chrześcijan, zwołane przez Wy- 
(dział gospodarczy Str. Nar. w Wilnie. 

Na zebraniu przemawiali pp. Go- 
łębiowski, Fedorowicz i Świerzewsiki. 

Omawiano sprawy, związane z 
unarodowieniem handlu w Wilnie i 
województwie, potrzebę tworzenia 

polskich hurtowników, kwestię sto- 

sunku kupca do bojkotu żydów i do 
klienta polskiego. 

Zebranie wykazało, że praca od- 

żydzeniowa postępuje i że nastroje 

narodowe panują wśród średniego i 

drobnego kupiedlwa. 
Ilość obecnych (około 300) kup- 

ców: świadczy dobitnie, że przedsta- 

wiciiele handlu chrześcijańskiego w 

Wilnie nie idą na lep „ozonowych” 

obiecanek — widząc jedną realną 

VAS SAN YAKATA KA SESI 

Młodzież narododa domaga się eheiia 
i legalizacji „Młodz. Wszechpolskiej Z.A.U.S.B." 

W dniu wczorajszym p. Rektor| 
|dziom z dnia inauguracji nowego £0- U. S. B., proł. ks. Woycicki, przyjął 

delegację przedstawicieli młodzieży 
zgrupowanej w S. A. Str. Nar,, 
prosiła go o wszczęcie starań w kie- 
runku przywrócenia prawa działania 
Młodzieży Wszechpolskiej i o wpro- 
wadzenie ghetta na uniwersytecie 
S. B. P. Rektor ustosunkował się 
przychylnie do delegatów i oświad- 

czył im że wierny swym zapowie- 

ku akademickiego, będzie dążył do 
która | zapewnienia spokoju i porządku na 

U. S. B. i pod tym kątem widzenia 
rozpatrzy postulaty młodzieży. 

W tej samej sprawie interwenio- 

wała u p. Rektora deiegacja zarzą- 

du Br. Pomocy M. M. A. U. S. B. 
(W. P.) 

  

Walka o ghetto ławkowe | 
Zawieszenie wykładów w wyższ. Szk. Dzienik. 

„Nasz Przegląd' donosi, że w 

Wyższej Szkole Dziennikarskiej do- 
szło do zajść, które miały następują- 
cy przebieg: 

Odrazu na pierwszym wykładzie 
pierwszego kursu W,S,.D. 2 student- 
ki - Żydówiki usiadły na wolnej ław- 
ce po prawej stronie. Równocześnie 
8 demokratycznych studentów-Pola- 
ków zajęło miejsca po lewej stronie. 
Ze strony młodzieży endeckiej na- 
tychmiast podniosły się głośne krzy- 
ki zarówno przeciw Życówkom, jak 
i przeciw Polakom, którzy usiedli 
na „ławkach żydowskich”, Profesor 
wezwał młodzież do uspokojenia się 
twierdząc, že sprawę ławkową wim- 
ni studenci sami załatwić między 
sobą. 

Podczas przerwy studenci en- 
deccy grozili, że Żydów, którzy sa- 
mowolnie będą zajmowali miejsca po   

,prawej stronie, będą bili. Jeśli zaś 

miejsce takie zajmie Żydówka — 
młodzież endecka opuści salę. Jed- 
nak i na następnym wykładzie (prot. 
Andrzeja Boleskiego: literatura pol- 
ska) wspomniane dwie studentki 

zajęły te same miejsca co poprzed- 
nio. Znów podniosła się wrzawa, 
podkzas której wyrwano żydówkom 
bruliony i przerzucono je na slronę 

lewą. P. prof. Boleski oświadczyi, iż 

nie uznaje podziału na lewe i piawe 

ławki i że w tych warunkach nie mo- 
że dalej prowadzić wykładu, Po 
chwili, wśród mieustające, wrzawy, 

prof. Boleski wyszedł z sali i nie- 
zwłocznie opuścił gmach W. S. O 
Równocześnie opuścili gmach wszys 
cy studenci-Żydzi oraz pewna grupa 
studentów-Polaków. Wykłady ma 
wszystkich kursach w dniu wczo- 
rajczym zostały przerwane. 

  

Sufragania w Grodnie 
Z pobytu J. E. 

W sobotę katolickie Grodno u- 

roczyście witało Dostojnego Gościa 

J. E. Ks. Nuncjusza, który: przybyć 
pociągiem z Wilna w towarzystwie 

Ks. Arcybiskupa Metropolity Jat- 
brzykowskiego i Ks. Biskupa Diece- 

zji Łomżyńskiej Łukomskiego. 

Dostojnego Gościa powitali na 

dworcu kolejowym p. gen. Kleeberg, 

p. starosta Drożański oraz przedsta” 

wiciele _ miejscowego duchowień 

stwa. 
Wzdłuż ulic, którymi posuwał się 

samolchód Kg. Nuncjusza, ustawiły 

się szpalery — młodzieży szkoinej i 

wiernych. 
Przy bramie powitalnej, ustawio- 

nej koło kościoła Garnizonowego 
powitał Ks. Nuncjusza prezydent 
miasta p. Witold Cieński, wygłasza - 
jąc powitaine przemówienie. 

Poczem pod baldachimem w о- 
toczeniu duchowieństwa, przedsta- 
wieteli władz wojskowych, państwo- 
wych i ogółu wiernych udał się Ku.   

Ks. Nuncjusza 
Nuncjusz **o kościoła Farnego, gdzie 
ze stopni ołtarza przemówił w języ- 
ku włoskim do wiernych wypełnia- 
jących szczelnie kościół. 

Dokładne tłumaczenie przemó- 
wienia Ks. Nuncjusza powtórzył se- 
kretarz nuncjatury ks. Tadeusz 
Głąb, podkreślając, że w przemó- 
wieniu swem Ks. Nuncjusz przyrzekł 
w imieniu Ojca Świętego Piusa XI, 
że w porozumieniu z władzami pań- 
stwowymi utworzone zostanie w 
Groduie biskupstwo (sufraganiaj. 

Po udzieleniu błogosławieństwa 
wiernym Ks. Nuncjusz udał się do 
kościoła Garnizonowego. > 

Następnie Ks. Nuncjusz udał się 
na zwiedzenie Starego Zamku, a w 
godzinach popołudniowych  wizyto- 
wał szkołę ćwiczeń, kościół Bernar- 
dynów i kościół SS. Nazaretanak, 

O godz. 18 Ks. Nuncjusz odje- 
chał pociągiem do Warszawy, żegna 
ny uroczyście na dworcu. 

ać 
PLM 

Pojutrze rozpocznie się ciągnienie pierwszej 

klasy czterdziestej loterii klasowej. Niewiele więc 

już czasu pozostało na zaopatrzenie się w los, by 

móc wziąć udział w podziale wygranych 
FRSRECY PORE OCZKA S TIK IA IAA ATI DIT IS SEE 

Rozporządzenie 0 
WARZAWA 18,10. Ministerstwo warunków lokalnych, jak obszar da- 

strażach pożarnych 
Spraw Wewnętrznych opracowało nego osiedla, liczby mieszkańców w 

projekt rozporządzenia wykonaw- | osiedlu zamieszkałych, stanu zabu-, 

czego do ustawy o obronie przed po- dowania, zaopatrzenia osiedia w wo- | 

žaraini i innymi klęskami w sprawie *ę, charakteru przemysłowego itp. 
rozmieszczenia liczebności i zaopa- 
trzenia w sprzęt straży pożarnych 
oraz o strażach miejscowych. 

Projekt przewiduje, że wszystkie 
osiedia powinny, znajdować się w 
zasięgu działania straży pożarnyłch, 

W celu zapewnienia pomocy tam, 
gdzie straże pożarne są niewystar- 

|ezające, gminy będą mogły łączyć się A 
‚а utworzenia tak. zw. pogotowia 
„okręgowego, którego zadaniem bę- 
dzie wspomaganie straży sąsiednich. 

co zapeiwni im przez to należytą Pogotowia będą mogły obejmować 

ochronę przed pożarami. 

ponad 40.000 mieszkańców, straże 
pożarne powinny być 

cych od 10.000 do 40.000 conajmniej 
jeden pluton straży musi być zaopa-, 
trzony w sprzęt motorowy. 

całkowicie | 
zmotoryzowane, a w gminach liczą- | 

Istraży w odpowiedni sprzęt tech-' 

|swą działalnością co najmniej obszar 

W) gminach miejskich, liczących dwuch gmin, a najwyżej obszar jed-. 
'nego powiatu. | 

Rozporządzenie przewiduje rów- 
nież obowiązek gmin zaopatrzenia 

niczny, ustalając okres tego zaopa- 
trzenia, w zależności od środków fi- 

Ilość plutonów straży w każdym |nansowych gminy, 
osiedlu rozporządzenie uzależnia od 

działalność, zmierzającą dlo stworze- 

nia polskiego mieszczaństwa w 

Stronnictwie Narodowym. (W.P.) 

UROCZYSTA INAUGURACJA 
ROKU PRACY NARODOWEJ 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 

W. niedzielę wieczorem w lokalu 

S. N. odbyła się uroczysta inaugura- 

cja roku pracy Selkcji Akademickiej 

Str. Nar. 
Obszerną salę napełnił tłum mło- 

ldziežy akademickiej, zajmując 

wszystkie wolne miejsca siedzące i 

stojące. 
Zebranie zagaił kol. M. Zienkie- 

wicz udzielając głosu kol. dr. Z. 

Fedorowiczowi, który w imieniu 

władz Str. Nar. powitał młodzież 

akademicką wskazując jej drogę po- 

głębienia ideologii narodowej 1 reali- 

zowania programu narodowego. 
Następnie przemawiali kolejno b. 

prezesi Mł. Wszechpolskiej koi. koi. 

Świerzewski i Łochtin, wskazując na 

ciągłość wysiłków młodzieży w pra- 

cy i walce o Wielką Polskę. Mowcy 

stwierdzili, że polska młodzież pój- 

dzie dalej po drodze, którą obrała i 

mie wstrzymaja jej żaćłne przeszkody 

ani wichrzenia rozłamowe. ' 
W podniosłym nastroju zebranie 

zakończono odśpiewaniem „Hymnu 

Młodych". (W.P.) 

WIEŚ POWIATU WIL.-TROCKIE- 

GO NIE USTAJE W PRACY NA- 
RODOWEJ 

W dlniu 17 b, m. miały się odbyć 

dwa zgromadzenia publiczne S. N. 

w powiecie wiil.-Lrolokim, w Me'sza- 

na zakaz 
musiano je odwołać, Odbyły: się na- 
tomiast zebrania członków S. N. w 
Michaliszkach, Pobolach i Mierku- 
nach, na których przemawiał dele- 

gat Żarz. Okr. S. N. z Wilna p. Ko- 

rycki, Zebrania wykazały wzrost 

wpływów S. N. na terenie obwodu 

Michalisziki. (W. P.) 

OBRADY STRAGANIARZY 

W niedzielę 17 b. m. odbyło się 

zwyczajne _ miesięczne zebranie 

istniejącego od niedawna w Wilnie 

Zw. drobnych sprzedawców rynko- 

wych chrągścijan. 
W obećności około 100 przedsta- 

wicieli handlu straganiarskiego 0- 

mawiano cały szeseg ważnych spraw. 

Bardzo ożywiona dyskusja wywiąza- 

ła się przy omawianiu zagadnień 
wspólnych zakupów hurtowych i 
odżydzenia i należytej organizacji 

handlu dewocjonaliami. (W. P) 

Zagadkowy list 
Niedawno podaliśmy za „Orędow- 

nikiem” list barona Fabre Luce z 
Paryża w sprawie komunizującego 
„Głosu Porannego", Obecnie z wy- 
jaśnienia „Orędownika” okazuje się, 
że lisl ten został sfingowany. Po- 
dobny sfingowany list otrzymało 
również drugie pismo narodowe, a 

mianowiicie „Warszawski Dziennik 
Narodowy”. Sprawa więc przeilsta- 
wia się dość tajemniczo, komu zale- 
żeć mogło na wysyłaniu podobnych 
listów. 

w dalszym ciągu cały szereg dowo- 
dów o współpracy kówoiańd te w 
żydowiskim „Głosie Porannym, w 
(którego redalkcji odbyjła się też о- 
statnio rewizja władz policyjnych i 
skarbowych. 
EITI ORAS TIR 

PRZYWÓDCA FASZYZMU 
ANGIELSKIEGO   
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Podczes przemówienia na wiecu ta- 
szystów sir Mosley został raniony 

kamieniem. 

gole i w Michaliszkach. Ze względu 

władz  ačiministracyjnych 

„Orędownik* podtrzymuje jednak|. 

w sprawie konfiskat prasowych 
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 

Wileńskich na posiedzeniu w dniu 
18 października 1937 r. postanowił 
podać do wiadomości publicznej de- 
klarację treści następującej: 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Wileńskich solidaryzuje się całko- 
wicie z uchwałami  Syndykatów 

Dziennikarskich Wielkopolskiego, 
„Lwowskiego i Krakowskiego w spra- 
wie zaostrzenia represyj prasowych 
i koniiskat nieuzasadnionych. 

Zarząd Syndykatu stwierdza, że 
„w Wilnie specjalnie duża jest ilość 
wypadków, kiedy konliskata zarzą- 
|jdzana przez władzę administracyjną 
ialbo całkiem nie była przekazana 
władzom sądowym do rozstrzygnię- 
cia, albo przez tę władzę uchylana, 
co wskazuje: że konłiskaty są zarzą- 
dzane niezgodnie z obowiązującymi 
przepisami prawa. 

Zarząd Syndykatu uwaza, że pre- 
wencyjne zakazywanie gazetom po- 
dawania ogólnie znanych iaktów 
jest sprzeczne z ustawą i przeszka- 
dza dziennikarzom w pełnieniu ich 

  
Nowoczesne auto o 

JEROZOLIMA, 18.10. Większe si- 
ły zmotoryzowane angielskie zostały 
skoncentrowane we wsidhodniej czę- 
ści Transjordanii, by przeszkodzić 
witargnięciu beduinów, których ru- 
dhy w pustyni są znów pilnie strze- 
žonę przez samoloty. Właściwie 
wszystkie granica, nie wyłączając 
palestyńskiej, zostały zamknięte. 
Spowodowało to prawie zupełny za- 
nik obrotu handlowego, a stąd znacz- 

Żyd, syn b. min 

ministra litewski:jgo do spraw ży-| 
dowskich, adiw. Rosenbauma. który 
ostatnio mieszkał w Zurychu, na 4 

Władze sanitarne stwierdzają o- 
becnie grożne rozmiary  epiilemii 
szikarlatyny w stolicy. Codzienni: | 
zapada na tę chorobę około 75 osób. 
Według przewidywań, epidemia 
osiągnęła już maksymalne napięcie, 
lecz dopiero za kilka tygodni liczba 

— W poniedziałek zmafł w Poznaniu 

5 por. weieran z 1863 r. Aleksander Cicleski, 

który piastował godność prezesa Stowa- 

rzyszenia Weteranów z 1863 r. na okręg 
poznański. : i 

W Brukseli wczoraj zmarł w wieku. 
let 74 Karol Magnette, minister sta u, b.! 

jprzewodniczący senatu i mistrz mesonerii, 

| -—- W Gdańsku zachorowało 6 osćb po. 

| spożyciu zepsutego mięsa. Jedna osoba 
zmarła, jedna dogorywa w szpitalu, a po- | 
„zostsłe nie odzyskały przytomności. ' 

— Wskutek oberwania się chmur w 

większej części Grecji nastąpiła powódz. 

która pociągnęła już za sobą wiele ofia1. 

— Gęsta mgla, która zaległa Lendyn 

spowodowała szereg wypadków. Dotych- 

czas zanotowano 5 wypadków śmiertelnych, 

pandto wiele osób odniosło rany. | 

— W Paryżu na dworcu wschodnim po- | 

  
    

elementarnych obowiązków zawodo 
wych. 

Zarząd Syndykatu protestuje prze 
ciwko koniiskatom za sprawozdania 
z jawnych rozpraw sądowych, upa- 
trując w tem naruszenie przez wła- 
dzę administracyjną formalnego i 
materialnego prawa karnego, obo- 
wiązującego w Folsce. 

Zarząd Syndykatu szczególnie e- 
nergicznie protestuje przeciwko kon 
fiskatom gazet za artykuły, w któ- 
rych nie sposób dopatrzeć się cech 
przestępstwa, co wielokrotnie zo- 
stało stwierdzone przez wyroki są- 
dowe. 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Wileńskich prosi pisma wileńskie i 
całą prasę polską o przedrukowanie 
tej deklaracji, która wysłana też zo- 
stanie do Związku Dziennikarzy 
Rzeczypospolitej Polskiej w Warsza 

wie, z prośbą o niezwłoczne podjęcie 
odpowiednich kroków u władz. 

Zarząd   
Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich. 

“kn TEA TORT i a PODDA SOWIECKA 

WYSTAWA SAMOCHODOWA W LONDYNIE. 

  

liniach opływowych. 

  

Rozruchy w Palestynie 
my wzrost cen na żywność i artykuły 
pierwszej potrzeby. 

LONDYN, 18.10. Dzisiaj rano na 
przedmieściu Jerozolimy z domów, 
sasiaclujących z dzielnicą žydowską, 
jak donosi Reuter, strzelano do gru- 
py robotników arabskich. Jeden z 
arabów odniósł rany. 

Na jednej z głównych ulic Jero- 
zolimy zoslał zastrzelony osobnik, 
którągo tożsamości nie stwierdzono. 
Sprawcy zamachu zbiegli. 

istra litewskiego 
dostawcą broni do czerwonej Hiszpanii 

RYGA. 18.10 Sąd szwajcarski, 
z Kowna, skazał syna b. 

mies, więzienia i grzywnę 6 tys. fr. 
szwa. za dostawę broni do czerwo- 
nej Hiszpanii  Rosenbaum sprzedał 
rząjklowi w Walencji kilkadziesiąt 
samolotów wojennych oraz większą 
ilośc armat. 

Groźna epidemia szkarlatyny w Warszawie 
zachorowań: zacznie zmniejszać się. 

Wskutek przepełnienia szpitali 
około 20 proc. chorych na szkarla- 
tynę nie znajduje w mich miejsca, 
chociaż w szpitalach warszawskich 
otwaito dodatkowe addziały dla 
chorych zakaźnie, 

Kronika telegraficzna 
ciąg wpadł na zderzak. 26 osób Odniosła 
lekkie rany. Dwie osoby przewieziono do 

szpitala. 

-- Sąd w Safed skazał 4 żydów za nie- 
jegalny pobyt w Palestynie na 3 miesiące 
więzienia i wysiedlenie z kraju. 

— W Moskwie została aresztowana żo- 

na Weicera, złcżonego ostatnio z urzędu 

komisarza handlu zagr. Z. S. R. R, Natalia 

Satz, dyrektorka teatru dziecięcego. 

—- W obecności władz i olbrzymich 
ilumów dokonano dziś konsekracji słynnej 

katedry w Reims, całkowicie odrestaurowa- 

nej po zniszczeniu w czasie wojny. 

— W Paryżu odbyły się drugi i trzeci 

z kolei koncert poświęcony muzyce pol- 
skiej. Wypełni go Ewa Bandrowska-Turska 
Henryk z'ompka i Jan Kiepura. Koncerty 
te przyniosły laury naszym artystom,



Kwaśna 
fermentacja 

Przeciętny czytelnik czasopism w 
Polsce jest niewątpliwie zdumiony 

w ostatnich czasach ogromną iiością 

wiadomości o ciągle powstających 

nowych ośrodkach politycznych, 
stronniełttwach, konsolidacjach, zgru- 

powaniach i przegrupowaniach. 

Występują na widownię politycz- 
ną to nazwiska dawne, które po- 

wtarzane są z epitetami „starzec 

lub „emeryt polityczny”, to nazwi- 

ska nowe, przy których śmiało moż- 

naby postawić epitet  „żółtodziób”, 
Wszyscy chcą działać, coś głosić, 
czegoś się domagać. 

Pawierzchowny rzut oka na tę 

mieoczekiwana ruchliwość, mógłby 

doprowadzić do mniemania, że w 
życiu politycznym Polski odbywają 

się teraz właśnie jakieś procesy 

twórcze, że w tej burzliwej fermen- 
tacji ideowej powstaje coś naprawdę 
mowego, jakieś brzemienne w saut- 

ki idee, które przekształcą naszą 

rzeczywistość polityczną i pchną 

ją na nowe tory. 

Ale taki wniosek byłby  najzu- 
pełniej błędny. Jeśli można mówić o 
odbywającej się w Polsce fermen- 
tacji politycznej, to tyliko o fermen- 
tacji kwaśnej, której ostatecznym 
produktem jest ocet. Nic nowego, 
nic twórczego z tych przekształceń 
i przegrupowań nie wyniknie. Suma 
nie przewyższy łącznej wartości 
wchodzących w grę składników, 
przeważnie xloskonale już znanych, 
które wielokrotnie wykazywały swą 
nieudolność, 

Najwięcej ruchliwości wykazuje 
obóz - sanacyjny, pogrobowcy BB 
WR, którzy zorientowali się, że z 
zapasem dotychczasowych truizmów 
politycznych oraz z bagażem spad- 
kowym w postaci smutnej ma kaž- 
dym polu rzeczywistości, daleko już 
nie zajdą. Dla ralowania dużego sta- 
nu posiadania rzucają się Oni w 
wir organizacyjny, który coraz bar- 
dziej nabiera postaci klasycznego 
zamętu. Poprostu już zorieniować 
się trudno, kto jest z ikim, a kto 
przeciw komu. 

Ruchliwe są również te grupy 
polityczne, które nigdy nie miały 
większych wpływów 'w kraju, nato- 
miast wykazywały dużo inicjatywy 
i pomysłowości w grach i gierkach 
na gruncie sejmowym w okresie 
przedmajowym. Ci misirzowie w 
obalaniu i tworzeniu gabinetów, roz- 
dzielaniu tek, wpływów i synekur, 
ludzie stanowiący smutny wytwor 
zdegenerowanego parlamentaryzmu, 
dają teraz znać o sobie, przypomi- 

„mają się, chcą znowu odgrywać rolę. 
Biją trąby na alarm także w obo- 

zie „demokracji”, na lewicy. Komu- 
niści i grupy  półkomunizujące, 
ćwierćkomunizujące, masoni, żydzi 
socjaliści, „demokraci* wołają o 
obronę zasad demokratyzmu, wolno- 
ści koalicji itp. itp., myśląc raczej o 
swobodzie w  propagowanitu haseł 
bezbożnictwa i obronie żydowskie- 
$o stanu posiadania. ` 

Wszystko to razem nie stanow: 
absolutnie nic nowego an: twórcze- 
go, a jedyna nowość tego zjawiska, 
to gwałtowny, i jednoczesny wylew 
hałaśliwych prób reorganizacji, sta- 
rających się ukryć pustkę ideową. 

Przeszeregowujące się śrupy 'roz- 
porzączają jeszcze w chwili obecnej 
sporemi środkami materia!nymi, ma- 
ją do rozporządzenia dzienniki, cza- 
sopisma, drukarnie. Mogą pisać, dru 
ikować, rozrzucać ulotki, broszury, 
jednym słowem czymić zgiełk i na- 
dawać sobie pozory siiy. 

Uważnie spoglądającego oka lu- 
dzi Krytycznych wszystko lo nie 
wprowadzi jednak w błąd. Jasaem 
iest, że przy pierwszej próbie sił, 
choćby w postaci -nieskrępowanych 
wyborów, na piacu pozostanie kilka 
zaledwie czynników. Pozostanie 
obóz narodowy, zorganizowany w 

! 

| 
| 
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Stosunki nad morzem Śródziem: 
nym zmieniają się bardzo szybko. U- 
dział Włoch w zwycięskiej kampanii 
śen. Franco, zajęcie wysp  Balear- 
skich przez flotę morską i powietrz- 
ną Italii zagrażają mocno pozycji An 
glii, która dzierżąc od lat 200 Gibral 
tar i od 100 Mailę była jedną z naj-| 
większych potęg w tej części morza 
Śródziemnego. Na półwyspie Pire- 
nejskim prestiż W. Brytanii do tego 
stopnia podupadł, że nawet Poriuga 
lia, długoletni faktyczny lennik po- 
lityki Londynu w sprawie t. zw. nie- 
intevwencji opowiedziała się za poli- 
,tyką Rzymu. 

Nic też dziwnego, że francusko - 
angielskim atakom dyplomatycznym 
w sprawie sytuacji w Hiszpanii towa 
rzyszą odgiosy pracy maszyn zakłd- 
dów Vickersa i Axmstronga pracują- 
cych na trzy zmiany. Anglia zbroi się 
chcąc zachować swój prymat na dro 
dze z Gibraltaru przez Maltę, Cypr 
i Suez do Adenu. 

Na wschodnich bowiem szlakach 
tej dnogi zmieniło się tyleż co i w 
Hiszpanii, jeśli nie więcej. Zmieniło 
się na niekorzyść W. Brytanji, a na 
korzysć Włoch. 

15914—1937 
Już od stu niemal lat budowali 

Anglicy swą potęgę na morzu Śród- 
ziemnym. Osiągali sukcesy politycz- 
ne i gospodarcze, a nadewszystko 
najwięcej moralnych. Flota W. Bryta 
nii z opinią niezwyciężonej od cza- 
sów Abulkiru i Trafalgaru brała u- 
dział we wszyslkich największych 
zdarzeniach _ morskich bliskiego 
Wschodu po przez wojnę krymską 
aż do światowej włącznie. 

Wielka wojna wzniosła prestiż 
Anglii w tej części świata do na;wyż 
szych szczytów. Egipt stał się angie! 
skim państewikiem wassalnem sprzy 
mieizona z Niemcami Turcja została 
rozgiomiona, ambitne piany  nie- 
mieckie wyrażające się w kolei Ber- 
lin - Bagdad legły w gruzach, a z 
Mossulu do Haily płynęła nafta ku 
dhwale sztandaru brytyjskiego, na- 
pełniając milionami funtów  kiesze- 
nie ss Delerdmge i jego współudzia- 
łowców w „Royal Dutsch Čo“. 

Największym jednak sukcesem 
Amgłlków było to, że zostali niemai 
urzędowymi obrońcami islamu. 

Nie było to zagaćnienie blahe. 
Wprawizie muzułmanie nie mieli 
w sobie ani siły ani fanatyzmu pierw 
zych wyznawców proroka, co oka- 
zało się podczas reform Kemala A- 
talurka w Turcji, ale stanowili wiei- 
ką masę ludzką zamieszkującą nie- 
mal wyłącznie w koioniach angiel-» 
skich lub pod protektoratem W. Bry 
tanii, Zarówno płd.-wschodnia Afry- 
ka, Sudan, Egtpt, Palestyna, Irak, Га 
die, Mezopotamie jak i mniejsze czy 
większe skupiska ludności  niuzuł- 
mańskiej z którą Anglia musi się li- 
czyć. 

Świadomość tego była zresztą 
podstawą na której Londyn zbudo- 
wał wiele w latach 1916 - 1915 movi- 
lizując mahometańskich Arabów do 
waalki z Turcją, pod hasłem odbudo 
wy państwa arabskiego. 

RUCH PANARABSKI 
Obietnice jjecinak pozostały obiet 

nicami — gdyż zrozumiałym jest, że 
Anglii chodziło o interesy własnego 
imperium, a nie o sprawę arabską. 
To też pominio zapewnień półurzędo 
wych agantów brytyjskich rojnie roz 
sianych podczas wojny, Arabowie 
zoslali podzieleni granicami państe- 
wek Jemanu, Hedżasu i Transjorda- 
nii oraz mandatów angielskiego w 
Palestynie i francuskiego w Śyrii. 
Pozatem całą sprawę skomplikowała 
niezmiernie polityka żydowska dążą 
ca do stworzenia państwa palestyń- 
skiego. Anglicy przyczynili się do 
obudzenia uczuć narodowych i poli- 
lycznych w Arabach, zmobilizowali 
ich do pierwszej walki o jedność pań 
stwową i rzecz zrozumiała — musie- 
li ponieść konsekwencje tego. Raz 
rozpoczęty rixh odrodzeńczy nie 

P aa AM TAIP NES К ОЧА „m КОНГАН ОВБ SAOOKWZCZK 

Stronnictwie Narodowym, pozostaną 
komuniści, którzy w  radykaližmie 

hasei przelilcytują całą pozostałą le- 

wilcę, a wsparci będą potężnie przez 

żydów, i pozostaną jeszcze prawdo- 
podobnie chłopi, z 

jedyne ugrupowanie klasowe, które 
może mieć jalkieś własne hasła, 

Reszta grup i grupek, ikonsolidują- 

cych się i zwalczających nie będzie 
odgrywała żadnej roli, Stanowić ona 
będzie tylko dywersję w istotnych   procesach rozwojowych myśli poli- 

Kłopoty 
Nad morzem Śródziemnym ciągłe zmiany | 

l-uuższy felieton o Wilnie. Z ielieto- 

grupy Witosa, | 

BZIENNIK MILENOn. 

słabnął — przeciwnie rósł na sile i 
coraz mocniej napierał na wszystkie 
przeszkody, Rozlał się wokół wschod 
niego i południowego brzesu morza 
Śródziemnego powodując powstania 
przeciw Francji w Syrii i nawet w 
odległym Maroku (Abdlel - Krim). 

Dopóki jednak trwał nienaruszo- 
|ny autorytet Alnglii, dopóty kwestia 
arabska była ciągie sprawą przysz- 

Jłości i nie 
| alizmu. 

Czynnikami, które postawiły ją 
zdecydowanie na porządku dzien- 
nym byty—Poiityfka sjonizmu i impe 
rialne aążenia Włoch. 

„DUCE — OPIEKUNEM ISLAMU“ 
Pod nacylkiem emigracji żydow - 

|skie, do Palestyny, Arabowie  zna- 
leźli się w sytuacji z której były tyi- 
ko dwa wyjścia. Milczeć 1 zgodzić się 
się na rolę narodu podległego ży- 
dom łuk walczyć w obronie p.awa 
stanowienia o sobie. Wybrali to dru 
gie i rozpoczęła się zażarta i krwa- 
wa waika prowadzona z jednej siro- 
ny! przez Narodowy Komitet Arab- 
ski z Wielkim Muftim Jerozolimy na 
czele, a z drugiej strony przez potęż 
ne światowe żydostwo i Impesium 
Brytyjskie, któremu nie na rękę by- 
ly jakiekolwiek zmiany w ukladzie 
stosuników ma Blizkim Wschodzie. 

W walce tej palestyńscy Arabo- 
wie potraliji skupić niema! wszyet- 
kie nacjonalistyczne partie Syr, Ira 
ku, Hedżesu, Transjordanii, Jemenu 

i Egiplu a ©o najważniesze zdobyli 
protektora, który potralił zaskarbić 
sobie ich względy 1 poniżyć autory- 
tet Anglii. 
Prolektorem tym stał się wódz ia- 

l 
i 

nabierała rumieńców re- 

Ostatnio doniosły depesze, iż w 
Zw. Socjal. Sow. Republik wyznaczo 
no na 12 grudnia wybory powszech- 
me, pierwsze na poźstawie nowej 
konstylucji t zw. stalinowskiej, u- 
chwalonej — jalk wiadomo — 3 grud 
nia 1936 roku przez VII Wszechzwią 
zkowy Kongres Sowietów. 

Pomimo oświadczenia Stalina na 
VII Kongresie, iż rząd sowiecki i par 
lia komunistyczna dołożą wszelkich 
starań, aby jak najprędzej przepro- 
wadzić nowe wybory, blisko rok wła 
dze sowieckie zwlekaly z wyznacze- 
niem terminu, w którym miałby się 
odbyć akt wyborczy. Powikłania w 
sowieckiej politece wewnętrznej nie 
pozwalały jednak na to. 

Zezpośrednio bowiem po uchwa- 
leniu nowej konstytucji, okrzyczaaej 
przez propagandę sowiecką jako naj 
bardzie; demokratyczna na całym 
świecie, odbył się w Moskwie głośny 
proces Piatakowa, Radka i inny В 
przywódców opozycji lewicowej, za- 
kończony masowymi wyrokami 
śmierci. W kilka miesięcy później, w 
pierwszych dniach czerwca, Maskwa 
byla šwiadkiam nowego głośnego 
procesu marszałka Tuchaczewskiego 
i jego osmiu towarzyszów broni, o- 
,skarżonych również o opozycję i spi 
„sek przeciwko Stalinowi. Po tym pro | 
cesie zapoczątkowano cały szereg | 
mniej głośnych, lecz niemniej wy- | 
mownych procesów politycznych | 
rawie we wszystkich częściach Z | 
„R.R. Krótkie, lakoniczne komuni- 

katy urzęčowej agencji sowieckiej 
„Tass* od kilku miesięcy ciągle do- 
noszą o tych procesach i licznych 
wyrokalch śmierci. W tym należy 
szukać przyczyny odwlekania wy- 
znaczenia przez Stalina terminu wy 
borów. 

Ostatecznie zdecydowano się na 
dzień 12 grudnia, przypadający, na- 
wiasem mówiąc, na niedzielę.  Do- 
tychczas bowiem ludność  so- 
wiecka, pomimo propagandy anty- 
religijnej, świętuje niedzielę, a ponie 
waż przytłaczająca większość wybor 
ców nie należy do partii komuni- 
stycznej, ani też do t. zw. związku 
wojujących bezbożników, przeto ъ 

  

tycznej w Polsce i przyczyni się nie- 
mało do utrudnienia i opóźnienia 
jedynie twórczego procesu w Polsce, 
jakim jest unarodowienie naszego 

państwa. ; 
Každemu wiadomo, že proces 

fermentacji jak się zaczyna, tak się i 
kończy. Po fermentacji płyn się kla- 
ruje, męty opadają na dno, a rzeczy- 
wistość staje się zupełnie  przejrzy- 
„sta. Talki też będzie również koniec 
„obecnej politycznej fermentaci w 
/ Polsce.   

Anglii 

|mniejszość komunistyczna 

——— iii anei 

szystowskiej Itallii, Mussolini zwycięż 
ca Abisynii, zwycięzca Anglii w woj 
nie dyplomatycznej w czasie „sani- 
cyj', opiekun muzułmanów w Libii, 
Trypolwie i ostatnio Albisynii, — „o- 
piekunem Islamu"  proklamowany 
podczas ostatniej podróży afrylkań- 
skiej. Mveszkania nacjonalistów arab 
skiluh zcobią portrety „Duce” dzień 
ogłoszenia Imperium Italii, zastał 
wszysiikie niemal miasta Egiplu w   powodzi zielono - biało - czerwo- 
nych tlag, a wszystkie „zielone . nie | 
bieskie koszule” arabskie nadladuią | 
faszyzm. 

Pomocy Włoch szukają dziś Ara-, 
bowie palestyńscy, Wszystkie ich de 
pesze i protesty idą do Rzymu a wta 
jemniczeni mówią, że i wiele ich po- ' 
sunięć politycznych powstaje 4 in- 
spiracji włoskiej. 

5 PRZED DWUNASTĄ 
'e przemiany stawiają Amglię 

wobec nowych bardzo poważnych 
kłopotów. Być może, że w zbliżają- 
cej się rozgrywce włosko-angielskiej 
przewaga finansów i siła techn'ki bę 
dzie po sironie Londynu (choć i to 
nie pewne) ale siła rozmachu i ilość 
zwolenników bęczie po stronie Rzy- 
mu. Z tymi czynnikami musi się [:- 
czyć Anglia. Bowiem kto, iak kto, 
ale ona właśnie może najwięcej stra 
cić na zmianach nastro'ów i układów 
sił nad morzem Śródziemnym. 

Dlatego też zbroi się, diateśo pły 
ną angielskie eskadry do Mally dla 
tego na wiadomość o wysłanie wojsk 
włoskich do Libni, dowódcy wojsk an 
gielskich w Egipcie żądają od rządu 
króla Feruka wzmocnienia fortyfika 
cyi nad kanałem Suezkim. S. Ł. | 

r 
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akos anna aa SS sa 
Sowieckie wybory 

rząd sowiecki widział się zmuszo- 
nym do kompromisowego załatwie- 
nia sprawy terminu wyborczego i wy 
znaczył wybory, podobnie jak i bry | 
wa to w państwach „kapitalistycz- 
nych”, na niedzielę. | 

Tęchnika wyborów sowieckich | 
jest dość skomplikowana. Cały ob- | 
szar Związku Sowieckiego podzielo- | 
no na okręgi wybotcze dwóch kate- | 
śoryj. 509 okręgów wyborczych stwo | 
rzono dla przeprowadzenia aktu wył 
borczego do pierwszej izby  parla- | 
mentu sowieckiego, t zw. Rady Z.S. | 
RR. W tym samym dniu odbędą się | 
również wybory do drugiej izby, tzw. | 
Rady Narodowosci ZSRR, dla któ-| 
rych stworzono 574 okręgi wybo:- 
cze. 

Nowa konstytucja sowiecka prze 
widuje, że kandydatów do obyd- 
wóch izb ustawodawczyuh ZSRR u- 
stala Centralny Komitet Wszech- 
związkowej, Partii Komunistycznej, 
przeto znaczenie aktu wyborczego o 
czywiście zostało mocno zredukowa 
ne. Partia lkomunistyczna w Sowie- | 
tach liczy około 2 milionów  człon-, 
ków, a liczba ogólna wyborców wy 
nosi około 120 milionów. W ten spo- 
sób sprawująca dyktatorskie rządy 

c narzuca 
swoich kandydatów  wielomilione- 
|wym rzeszom wyborców  sowie:- 
krch, pozbawionych zasadniczego 
prawa do wystawiania kandydatur. 
Jeśli do tego dodamy, iż wybory, te 
odbędą się przy akompaniamenci» 
saliw plutonów egzekucyjnych, roz- 
strzeliwujących skazanych na śmierć 
opozycjonistów, otrzymamy caikow: 
ty obraz terroru, pod którym iud- 
ność ZSRR stanie przy urnie wybor- 

czej. | 
  

walka z religią 
w Sowiet<ch 

Stosownie do nowego rozporzą- 
dzenia sowietu miasta Saratow nie 
wolno żadnemu urzędnikowi ani w 
ogóle pracownikowi 
w instytucjach państwowych lub ko- 
munalnych posiadać w domu jakie- 
gokolwiiek bądź wizerunku Chrystu- 

` 

A 

Z PRASY 
ŻYDZI O WILNIE. 

Prol. Majer Bałabon zamieściś w 
żydowskim „Naszym Przeglądzie” 

nu ieżgo przytaczamy b. charaktery- 
styczny wstęp: 

Wiino, Babuniu Ty wielka, dy 

miasto stołeczne żydowskiel 

Jerozolimo Golusu, pocieche 

wschodniego narodul 
Twoja korona łatana, dach ni to 

starej bożnicy, 

W oczach Twych wnuków wznie- 
śljsza, niźli złocone kopuly... 

Tak śpiewał przed laty słynny po- 
eta hebrajski, Schnujer w swym pcema- 

cie, który doczekał się kilku wydań, 

wśród nich jednego przepięknie przez 

Strucka ilustrowanego. I w istocie sta- 

nowi Wilno w kulturalvym życiu žy- 

dowskim chwalebny wyjątek pod wie- 
lu względami, a przede wszystkim pod 

względem przywiązania doń jego miesz 
kańców. Sentyment dia „Jerozolimy 

Golusu“ trwa u  emigraptów żydow- 

skich z Wilna bardzo długo i choć są 
rozsypani po wszystkich stronach świa 

ta, pamiętają o swej „babuni”* i oddają 
jej część należną i zasłużoną) 

Wyrazem iej czci jest połężna 

księga, wydana w roku 1935 w Nowym 

Jorku przez t. zw. „Brench (zespół) wi 

leński Arbeiterringu, który nie umiał 
godniej uczcić swego 25-letniego istnie- 

nia (1909 — 1934), jak przez zebranie 

wspomnien o swym rodzinaym mieście, 

zebranych właśnie w tym dziele, wy- 

danym pod redakcją znanego literata 
Jeiima Jeszurina, a obejmującej nie 

mn'ej jak 1012 stron i mnóstwo podo- 

bizn autorów, 

Dlaczego jednak  „babunia“? 
Prawdopodobnie żydzi, idąc śladem 
Mosikali, używają nazwy „Wilna“, 
która jest rzeczownikiem rodzaju 
żeńskiego. 

GDY MIN. PONIATOWSKI 
BYL FARYSEM... 

Zajmującą charakterystykę  o- 
becnego ministra rolnictwa p. Juliu- 
sza  Poniatowiikiego zamieszcza 
„Me rkuriusz Polski”. Zacybujemy 
kilka szczegółów z larysowskiego ©- 
kresu przyszłego ministra. 

uByio to trzydzieści lat temu. bo 

calym Lubelskim poszła fama. Strajk 
rolny, Gdzie? W Jaszczowie. U pana 
oPniatowskiego. Pierwszy strajk rolny. 

Kto zorganizował? 
Syn. 
— Być nie może -— przecierali o- 

czy sąsiedzi — syn? 

Tak jest. Pierwszy strajk rolny w 
Lubelskim zorganizował u ojca młody 
student wydziału rolnego na Un. Jag. 
p. Juliusz Poniatowski, który tablicę 
użyteczności nawozów sztucznych i 

wzory obliczania dziennej racji paszy 
studiował niemniej pilnie, niż  dzie'a 
Karola Marksa. 

Za przykładem  Jeszczowa poszli 

fornale i innych majątków. Młody dzia- 
łącz powołał do życia związek, jeździł, 

agitował, udzielał nauk. Do Jeszczowa 

ciągnęły nieustannie pielgrzymki  for- 
nali, których miody dziedzic pouczał o 
tym, co to jest nadwartość, kapitalizm, 

wslka klas, Wkrótce całą Lubelszczyz- 
nę ogarnęia fala strajkowa. Dawne sto- 

sunki między dworem i czworakami u- 
stąpity nienawiści „klasowej“. 

Wreszcie ojciec, stary p. Poniatow 

ski zbuntował się ostatecznie, Wi- 

dząc nieuchronną ruinę gospodarstwa 
pod rządami syna, zażądał stanowczo 

rozstania, Przy pomocy sąsiadów wyna- 

leziono dla młodego agronoma miejsce 

rządcy na kilku folwarkach u hr, Anto- 
niego Rostworowskiego. Właściciel za. 
warj z administratorem jedną z najory- 

ginalniejszych umów, jakie zna historia; 

oto rządca zobowiązywał się uroczy- 

Ście, że nie będzie wśród podwładnych 
uprawiał agitacji strajkowej. 

Niestety, umowa nie została dotrzy 

mapa. W roku 1907 rządca znowL wy- 
wołał w majątku strajk, którego faia 
poszła po całym Lubelskim i zakoń- 
czyła się nawet kilkoma wypadkami 
pogromów dworów. W rezultacie hr. 
Rostworowski rozstał się ze swym 

rządcą“. 

Bądźcobądź młodość przyszłego 
zalrudnionemu ministra była interesująca. 

Niejeden przyszły minister w 
Polsce i nie w Polsce zaczynał swą 
karierę polityczną od strajków. Póź- sa lub Świętych. Zakaz ten dotyczą niej stawał się nieraz filarem kon- pracowników, którzy zajmują 10 

le w budynkach państwowych. Ci, u. 
iktórych znajczie się taki wizerunek, | 
zostaną natychmiast 
wani. 

W najbliższym czasie podobne za- 
rządzenie zostanie ogłoszone i w in- 
nych miastach sowieckich. 

Państwowe wdawnictwa  „Anti- 

"|serwatyzmu i wobec slraikėw zacho- 
wywał się dużo mniej życzliwie. 

wyeksmito- Wydalanie uchodźców 
hiszpańskich z granic 

Francji 
PARYŻ, 18.10. Według dotych- 

gis” wydały nową serię książek bez- lczasowyjch obliczeń, liczba emigran- 
bożniczych dla celów  propagando- 
wych, m. in. podręcznik bezbożniczy 
plóra  Jarosławskiego. 
ten w pierwszym wydaniu 
się w 75.000 egzemplarzy. 

tów hiszpańskich, których władze 
francuskie odstawiły z powrotem do 

Podręcznil: | Hiszpanii republi 
ukazał |nicę na odcinku wschoćhnich Pirene- 

jów, ma wynosić 22.800. 

Ikańskiej przez gra- 

   



  

4 -_.ENNIK MILEKŃSKI 

- Konferencja młodych lekarzy © Poznaniu 
W. sobotę w Poznaniu rozpoczę- 

ła swe obrady wielka konferencja 
młodych lekarzy z całej Polski. Obec 
ni byli również przedstawiciele star- 
szego pokolenia iekarzy w osobach 
prezesa Związku Lekarzy P. P. d-ra 
Czarnedkiego, przedstawiciela Izby 
Lekarskiej Poznańsko - Pomorskiej 
d-ra Konikiewicza i prezesa Wielko- 
polskiego Olkręg. Związku Lekarzy 
d-ra Alikiewicza. 

Wielka konferencja miodych le- 
karzy została zwołana do Poznamia 
celem omówiema  najistolniejszych 
spraw, związanych z medycyną pol- 
ską, której młodzi lekarze Chcą na- 
dać nowe oblicze. Omawiano rów- 
nież sprawy zawodowe w związku z 
całokształtem zagadnień życia spo- 
łecznego w Polsce. 

Wielki entuzjazm na sali wywo- 
łały przemówienia przedptawiicieli 
jednego z najbardziej zażydzonych o 
śrocików _ lekarskich, mianowicie 
Lwowa. W wyniku dyskusji, jaka wy 
wiązała się nad referatami, zebrani 
młodzi lelkarze z całej Polski wysu- 
nęli następujące tezy i hasła w wal- 
ce o unarodowienie medycyny: 

skich młodzieży wiejskiej przez utwo 
rzenie specjalnych stypendiów. 

7) Zupełne zniesienie nogstryfika 

cji dyplomów zagranicznych dla ży- 

dów. 
8) Żądanie, aby Naczelna lzba Le 

karska syłstematycznie publikowała 

Zjazd Zw. Lekarzy 
W niedzielę odbył się w Poznaniu 

nadzwyczajny walny zjazd Związku 
Lekarzy państwa polskiego. Zjazd 

zwołano wobec protestów okręgów 

kralkowsikiego i lwowskiego przeciw 

ko wprowadzeniu do statutu organi- 

zacji paragrafu aryjskiego. Sprawa 

ta bylia głównym punktem porządku 

obrad. 

Zaraz po rozpoczęciu obrad, przed 
stawiciel lekarzy żydów z okręgu 

łódzkiego złożył, oświadczenie, że 

lekarze żydzi udziału w obradach 

nie wezmą. Oświadczenie to zebrani 
przyjęli radosnymi okrzykami. 

Z koiei nadzwyczajny walny zjazd 
przystąpił do rozpatrzenia wniosku 

okrężów: krakowskiego 1 lwowskie-   

dane statystyczne o zażydzeniu me- 

dycyny. 
9) Żądanie usunięcia lekarzy žy- 

<iów z Ikierowniczydh stanowisk w 

świecie lekarskim, uważając, że do- 

tychczasowe stosunki ubliżają god- 
ności narodu polskiego. 

Państwa Polskiego 
czenie, że lekarze polscy w obu tych 
okręgach przystępują natychmiast 
do zorganizowania czysto polskich 
okręgów Związku Lekarzy. Oświaa- 
czenia tę przyjęto burzliwą owacją. 

Na zakończenie. odczytano po- 
stulaty konferencji młodych lekarzy, 
która obradowała w Poznaniu w so- 
> 16 bm. 

| „Zwycięstwo, 
Czytelnik polski niejednokrotnie 

miał możność przekonania się o war 

tości wszelkich sowieckich opraco- 
wań statystycznych. 

Otrzymaliśmy najpierw cyfrowe 
ujęcia tenomenalnych wyników pia - 
tileteik, a później dochodziły nas wie 
ści o. masowych  rozstrzelaniach 
szkodników,  winnyjch | miewylkona- 
nia... tychże samych planów. 

staci zadawała ikiam  piopagando- 
wym chwytom. 

Dużo jednak ludzi dąwało i ie- 
szcze daje się brać na lep sowiec- 
Ikich propag-speców.  Tyrabardziej, 
=>e metody propagandy są dobrze wy 

j próbowane; „spece' nie cofają się 
przed najbezszczelniejszymi kłam- 
stwami, jeśli tyllko one mogą oddać 

| jakiekolwiek usługi. 

  

  

MEETA TAS ZOE RACE RTC EN O LTA SIS S 

Sensacyjna ucieczka 
Wielkiego Muftiego Palestyny 

KISZ Jerozolimy nadeszło podtwier- 
| dzenie sensacyjnej wiadomości, że 

1) Numerus nullus dla żydów na |go o reasumcję uchwały wprowadza- |sławny na cały świat Elfendi Hus- 
wszyjstkich wydziałach medycznych 
uniwersytetów w Polsce. 

2) Młoce pokolenie lekarzy wie- | 
rzy głęboko, że społeczeństwo po- 
prze jego wysiłki w walce o narodo 
we oblicze stanu lekarskiego. 

3) Numerus nuilus dla profesorów 
i asystentów żydów we wszystkich 
wydziałach lekarskich i szpitalnych. 

4) Całkowite odżydzenie stanu le 
karskiego w armii. 

5) Odżydzenie przemysłu farma- 
ceutycznego i aptek. 

6) Umożliwienie studiów 

W Fykesund o 150 km. od Bergen o 

  

|jącej paragrai aryjski. Wniosek ten 

|jednomyślnie odrzucono. || 

| Jak ćalece wniosek ten był nie- 

|popularny wśród zebranych, świad- 

|szy fakt, że ani jeden głos nie ode- 
|zwał się za przyjęciem prowokacyj- 

| mego wniosku. 

| ska tydh dwóch okręgów była u- 

|chwała o rozwiązanie okręgu lwow- 

| skiego i krakowskiego. Po tej uchwa 

|le przedstawiciele lekarzy-Polalkkow 

lekar- ze Lwowa i Krakowa złożyli oświad nych modłach, odbywających się w 

twarto największy most wiszący 

w Skandynawii. 

  

0 Antonim Goreckim 
(W 150 rocznicę urodzin poety-legionisty) 

„Miastu Wilno 
Nie wzgardź mą pieśnią: Bądź szczęsne 

i zdrowe 

Wilno, i niech mnie twa łaska zaszczyca; 

W tobiem ja ujrzał pierwsze światło 

dniowe, 

I w tobie dom był mojego Rodzica. 
Twój wieszcz, do ciebie szlę pieśni 

w olierze. 

Dobre dni jeszczc były. śdym się 
rodził; 

Jeszcze na wałach twe stały rycerze, 

Dumny najezdnik w tobie nie 
przewodził. 

Dziś twym cierpieniom któż ulgę 

przyniesie. 

Po synach twoich gdy płaczesz 
w żałobie? 

Jednych wróg ciśnie — ci, 
w kamienic lesie 

Paryskim chodząc, wzdychają ku Tobie. 

Thi'leries pyszne, ani Louvre ozdoby. 

Nic twym tułaczom pociech nie udziela, 

Gdzie jaki kątek do ciebie podobny, 

Witenczas się serce troską rozwesela 

Lecz jakież czucie przyjmuje tejemne? 

Przechodzą nieszczęść już twych 

chmury ciemne, 

Błyśnie cisłońce promieniem pogodnem 

Obym ja jeszcze ujrzał cię swobodnere. 

Obym biegł z ziomki, kiedy pędząe 
wrofi 

— 

Przez twe ulice, w pośród walki srogiej, 

Z bronią przyklękłszy, uniżając znamię, 

Cześć swej oddadzą Pannie w Ostrej 

й Bramie. 
Antoni Gorecki. 

Paryż 25 stycznia 1839 г.'. 

Już z powyższego, patrjotyczne- 
go wiersza ówczesnego emigranta 
polskiego nad Sekwaną widzimy, 
skąd on był rodem. W roku bieżą- 
cym właśnie upłynęło półtora wieku. 
jak tyle popularny swego czasu po- 
eta - legionista przyszedł na świat w 
mieście naszem. 

75, rocznica jego śmierci, która na- 
stąpiła w Paryżu. 

Antoni Gorecki był synem jedne- 

sądach litewskich. Odbywał nauki w 
|dawnym uniwersytecie wilenskin 
pomiędzy 1803 a 1806 rokiem, w o- 
wyun czasie śdy przyświecali nauc: 
jpolskiej tacy tuminarze wiedzy, ja: 
bracia Jan i Jędrzej Śniadeccy. Te- 
|mu ostatniemu, w r. 1815 przesłał 
'Goredki jedną ze swych dowcipny-h 
bajek i wiersz p. t. „Do Jędrzcia 
Śniadeckiego o _ następującym 

' brzmieniu: 
„Przyszła nam wierezów godzina, 

  
  

| Konsekwencją odrzucenia wnio- 

  

Jak wiadomo w r. ub. przypadała , 

go z wybitniejszych mecenasów przy, 

seini, mułti Jerozolimy, polityczny i 

| religijny, przewódka Arabów  pale- 

styńskich, zbiegł z Palestyny do 

Sywii, 
Jak wiadomo, muitii od pewnego 

czasu mie opuszczał meczetu Omara, 

w którego obrębie zamieszkiwał, о- 

bawiając się, że gdy wyjdzie poza 
eksterytorialne dla wojska i polichi 

granice meczetu zostanie areszto- 

wany. Dla zmylenia tropu multi о- 

głosił, że: jest chory i że nie może 

wobec tego brać udziału w publicz- 

meczecie, W tym czasie jednak, rze- 

komo chory mufti, przebrany w 
slkromne szaty zwykłego beduina, o- 
puścił meczet Omara w sposób do- 
tychczas niejasny i w oczelkującym 
go samochodzie odjechał wraz z kil- 
ku współpracownikami do umowio- 
nego miejsca na wybrzeżu Palestyny, 
pomiędzy Jaffą, a Gazą. Tam wsiadł 
do oczekującej go motorówiki, która 
natychmiast ruszyła, jadąc wzdłuż 
wybrzeża Palestyny w kierunku wy- 
brzeża Libanu. 

|| Ksiażką ze wiszechmiar rewela- 
cyjną jest nainowsze dzieżo 

ADOLFA NOWACZYŃSKIEGO 

wydane w tych dniach w Poznaniu 
pod tytułem 

„WARTA NAD WARTĄ" 

Tom ten zawiłedra dwadzieścia 
wieldum rozpraw, pisanych z pasa 
szaloną i temperamentem, na jaki 
stać tylko Nowaczyńskiego. 

Jest to owoc wieloletnich stu- 
diów autora nad przeszłoscią Pozna- 
nia i Wielkopolski. Z mroków cał- 

kowitego zapomnienia wydobył on 

tyle świetlanych postaci i charakte- 
rów, tyle porycyj  wielkopoiskich, 

Czytaj ten płód chwili zręcznej; 

Wielki uczniu Apollina, 

Lecz nie mniemaj mię żem niewdzięczny 

Ty się nielękasz potwarzy. 

Dawno by śmierć już nie Żyła; 

Gdybyśmy tu mieli siła, 
Podobnych tobie lekarzy. 
I ja z twej łaski oddycham, 

Z twej łaski to się uśmiecham, 

Do Muzy, by mnie natchnęła, 

Śpiewać jeszcze ziomków dzieła. 

Lecz czuję że nie mam siły, 

Czuję jeszcze niemoc srogą, 

I choć mi lutni głos miły, 
Śmiało strun trącić nie mogę. 

Ale w pierwszej zaraz próbie, 
Gdy doświadczę Muz natchnienia; * 

Przysięgam, że takie pienia 

Poświęcę Bogu i Tobie", 

W trzy lata później, z okolicznoś 

si dokonyjwanej w Wilnie, w r. 1818 

' składki publicznej na wysztychowa- 
|nie portretu Jęd. Śniadeckiego przez 
| angielskiego rytownika Erin Corr'a, 
'An. Gor. napisał następujący wiersz: 

  
' „Mężu, miły ojczyźnie nauką i cnotą, 

Co jesteś kraju chlubą, a naszą 
pieszczotą, 

Chcemy ciebie choć w takim 
rozmnażyć sposobie. 

„Bo czyż nie warto z tysiąc mieć po- 
dobnych tobie. 

Lecz kto tylko zna ciebie z pism 
twoich i twarzy, 

Taki jeszcze rozkoszy użył do połowy, 
Kiedy mu choć 1az w życiu słyszeć 

się nie zdarzy. 

Wskutek mieporozumienia co do 
wyznaczonego na wybrzeżu Libanu 

iejsca, gdzie muitiego oczełkiwał 

samochód, mający go odwieźć 
wgłąb kraju, motorówka odjechała 

i została zatrzymana przez kuter 

francuski straży przybrzeżnej. Urzęd 
nik policji francuskiej przy, 'egity- 
mowaniu pasażerów odkrył tožsa- 
mość muftiego. Władze francuskie 
zatrzymały muttiego i €skortowały 
go do Bieyrouthu, ale rząd republiki 
Libanu nie chcąc narażać się na 

trudności nakazał mu opuścić tery- 
torium republiki, wobec czego muf- 

to uda się do Damaszku, gdzie też w 

chwili obetcnej przebywa. W! Palesty 
mie panuje przekonanie, że seria o- 
statnich atalków teroru i sabotażu w 
Palestynie została celowo zaińsceni- 
jzowana przez Arabów, celem — об- 
wrócenia uwag: władz brytyjskich 
od przygotowań do ucieczki, muftie- 
go. Fakt, że multi osiadł w Damasz- 
ku, wważany jast za dowód, że odtąd 

Damaszek stanowić będzie ośrociek, 

| z kitórego Arabowie palestyńscy kie- 

rować będą akcją sabotażową w Pa- 
| Jesłtynie. 
' . 

  
Nowości wydawnicze 

Rewelacyjna Książka o Wielkopolsce 
które jako klejnoty bezcenne prze- 
szły do skarbca kultury ogólnopol- 
skiej, że — nie dopuszczając się 
przesady, powiedzieć możemy: śmia- 
ło —- Nowaczyński w  aajnowszym 
swym dziele stał się odkrywcą Wie' 
kopoiski. 

Tom okazały, na wspaniałym bez 
trzewnym pap'erze, obejmuje 245 
stron druku, ozdobiony 26 pięknymi 
inicjałami Leona Prauzińskiego, o0- 
kładka kolorowa kompozycji Wita 
Gawęckiego. 

Cena egzemplarza tylko zł. 4.50. 
z przesyłką pocztową „poleconą zt. 
5.30. Do nabycia w administracji pi- 
lsma naszego w Poznaniu, św. Mar- 
cin 70. 

Jak mile z ust twych płynie dźwięk 
ojczystej mowy.* 

Tem chętniej umieszczamy na 
tym miejscu powyższe wiersze, po- 
nieważ już w roku przyszłym, upa- 
miętnioną zostanie, przez świat na- 
ukowy polski, setna rocznica zgonu 
genjalneśo autora „Teorji jestestw 
organicznych" i znakomitego chemi- 
ka. (J. S. zmarł w Wilnie w r. 1838 
w kamienicy uniwersyteckiej przy 
ul. Wielkiej róg zauł, Szwarcowego). 

Aczkolwiek, powyżej zacytowane 
wiersze bymajmniej nie zalecają się 
wyjątkową pięknością fromy, to jed 
nak ratuje je i sam ich wdzięk archa- 
a> treść pamiątkowa. 

ny poeta, Leonard Sowiński 
wysuwa natomiast inną dodatnią 
stronę talentu A. Goreckiego, miano 
wicie; dowcip licznych jego ucinko- 
wych wierszylkków i gorzka satyra 
jego bajeczek, będącylch wiiernym 
obrazem stosunków społecznych. 
Wiele z nich obiegało po rękach w 
odpisach, krytykując innych, nie- 
oszczędzał i siebie, pisząc naprzy- 
kład w ten sposób: 

„Mnie pan Mochnacki uczniem 
Szlegle witał, 

Ą ja, dalibóś, anim Szległa czytał”, 

Jak twierdzi L. Sowiński, Gorek- 
ki wykształcił się bez wiellkiego za- 
chodu, więcej w życiu, aniżeli na ła- 
wie szkolnej. Do nauk ścisłych ' do 
głębokich studiów niemiał wielkiego 

i poetą był z 

Rzeczywistość w talk strasznej po, 

zwycięstwo!" 
Kłamstwa te szerzone są zresztą 

z talkim tupetem, żie ludzie o zachod 
nio - europejskiej mentalności nie 
mogą nawet przypuścić, aby autorzy 
"ich byli przewrotni ido tego stopnia. 

To wszystko odnosi się w pełni 
'do nowego chwytu propagandowego 
bolsziewilków, jakim jest pawilan »o- 
wiecki — przyznajmy: stosunkowo 
atrakcyjny — na Wystawie świato- 
wej w Paryżu. 

Cechuje go piękna koucepcja ar- 
chitektoniczna, solidne zewnętrzne i 
wewnętrzne wykonanie,  wneszcie 
eksponaty: plastyczny obraz ogromu 
osiągnięć „radzieckiego państwa” i 
to zarówno w organizacji socjali- 
stycznej życia społecznego, jak i sa- 
mych waruaków bytu i pracy ludnoś 
ci. 

Ale cóż się okazuje! 

Jeszcze jeden bezczelny bluff!! 

Pawilon sowiecki wykonali Fran 
kuzi : to na kredyt, przy czym rząd 
sowiecki obecnie w ogóle wykręca 
się... o! zapłaty za pracę i za mate- 
riały. 

Powiemy: sowiecka moralność. 

Otóż ta sama moralnosć cechuj 
również podłejście i metody opraco- 
wania elksponatów. 

Pod hasłem: „zwycięstwo, moż- 
na tam podziwiać szereg bzdurnych 
kłamstewek, z których wynika ai 
mniej ni w.ęcej tylko, że ua wschód 
od Polski, a na zachód od Chin i Ja- 
ponii rozciąga się raj na ziemi, w pet 
nej krasie mitycznych legenki. 

Szczęśliwyr: mieszkańcem  teśo 
raju jest chłop i robotnik. 

Gdyby nie „Lrocikišoi, dywersan- 
ci i szpiedzy laszystows.y' — nie 
byłoby w tym raju nawei węża. 

Takile wrażenia musi odnieść nie 
podejrzliwy widz, który jeśli nawet 
domyśla się pewnej przeszdy propa- 
gandowej, to w Кайсут razie nie od 
wrócenia rzeczywistości. 

Jak jednak jest naprawdę w So- 
wietach, informowali świat niedawni 
przysięgli i wierni zwolennicy ZSRR, 
którzy z chwiię przyjrzeaia się wa- 
runkom byjiu ludu pracującego w Ro 
si sowieckiej, zmuszeni byli poddać 
rewizji swoje dotychczasowe zapa- 
trywania. Inna rzecz, że pozostali 
wierni dokirynie socjalistycznej, ale 
to ostaltnie czyni ich tym  basdziej 
wartościowymi dia nas swiadkam'. 
lch wypowiedz: zadają w zelini kłam 
temu wszystkiemu, o czym ma świa- 
tu opowiedzieć sowiecki pawiłon 
w Paryżu. 

Francuzi Gide, Celine i górnik 
Legay, angielski przywódca roboini- 
czy — Citrine i wielu innych, posia- 
dających zaufanie mas robotniczych 
w swych krajach w skrócie określ:li 
Sowiety, jako kraj najwyższej nędzy 
robotniczej, a statystyki o poziomie 
bytu klasy pracującej — cpracowa- 
ne na eksport, ;ako szczyt fałszu i <a 
kłamania. 

Pogleji ten staje się zresztą pow- 
szechnym. 

Wybudowaty przez Francuzów i 
w końcu niezapłacony pawilon „* - 
wieski' w Paryżu jest jeszcze ijed- 
nym dowodem ć symbolem tego, (0 
w Sowietach nazywa się prawdą. 

  
natchnieniem, nie wiążąc się do żad 
nej szkoły. 

Drukował A. G. swoje rzeczy za- 
rówao w „Dzienniku Wileńskim” 
jak i w „Tygodniku Polskim”, w „Pa 
miętniku Warszawskim”. 

Oprócz tego wydane były jego 
utwory w poszczególnych zbiorach: 
„Poezye Litwina“ (Paryż, 1834), naj- 
lepsze z jego prac; „Bajki i poezye 
nowe” (Paryż, 1839) „Kłosarz Pol- 
ski“ (Paryż, 1843), „Sierota' (Paryż, 
1857, „Nowy zbiorek wierszy 
(1858), „Jeszcze tomik pism“ (1859), 
„Wiersze różne” (1860) i in. 

Antoni Gorecki wysługiwał się 
nietylko Muzom, lecz i Marsowi bo 
gly się utworzyło Księstwo War- 
szawskie wstąpił on do wojska pol- 
skiego. Za odznaczenie się w boju 
pod Możajskiem, zdobył odznakę le- 
gii honorowej. Zwiedził Europę nie 
tyle dła celów naukowych co dla 
wrażeń turystycznych. Wróciwszy do 
kraju, osiadł w podwaleńskich Du- 
siniętach, gdzie w r. 1825-ym przy- 
szedł na świat syn jego Tadeusz, zna 
ny artysta malarz i zięć Adama Mic 
kiewicza. A. G. był jeónym z naj- 
czyiniejszych członków Wil. T-wa 
„Szubrawcow“. Po powsianiu 1831 
r. Ant. Gorecki zmuszony był opuś- 
cił kraj i udać się do Paryża, w kró- 
rym to, w r. 1861-ym życia dokoń- 
czył. 

L. Uziębło.     pociągu, trzeby wro- 
dzonej i dla tego szedł za vištos 

+
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Uroczystość wręczenia 
„Złotych Pierścieni 

Siowarzyszenie akademickie Co!- 
legium Leonardi da Vinci onganizuje 
uroczyste wręczenie Złotych Pierś- 
cieni Leonarda da Vinci, która ocbę- 
dzie się 20 b, m. o godz. 18, w Ognu- 
sku Akademickim przy ul. Wielki: j 
24 z udziałem chóru mieszanego 
„Haslo“ pod dyrekcją prof. Jana 

Rozwiązanie Partii Bi 
Sekretariat centralny Białoruskie” 

Partii Narodowych Socjalistów w| 
Wilnie otrzymał wczoraj powiado- | 
mienie Wojewody Wileńskieżo o| 
tym, že zgodnie z Rozporządzeniem 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Z 
dnia 23,X11 27 r., zakazuje się Biało- 
ruskiej Partii Narodowych Socjali- 
stów wszellkiej działalności na tere- 
nie pasa granicznego woj. wileńskie- 
go. Jednocześnie podobne zarządze- 

Leonarda da Vinci“ 
Żebrowskiego oraz kwartetu kame- 
ralnego Collegium Leionardi Ka Vinci. 

„Złote 

prof. dr. Adamowi Chełmońskiemu, 
dziekanowi prof. dr. Franciszkowi 
Bossowskiemu, naczelnikowi Edwar- 
dowi Miilierowi i kuratorowi Colle- 
gium prof. dr. Jerzemu Panejce. 

ał. Narod. Socjalistów 
nie wydali wojewodowie Białostocki, 
Poleski i Nowogródzki. 

Trzeba nadmienić, że na czele 
Białoruskiej Partii Nar. Socj. stał 
znany działacz białoruski Fabian 
Okinczyc, jeden z czołowych dziaia- 
czy byłej „„Hramady“. 

Okińczyc skazany; został w swoim 
czasie na kilka lat więzienia i po od- 
byciu kary stanał na czele nowego 
ruchu białoruskiego. — () 

Morderstwo w foi. Markucie 
Wiczoraj wieczorem władze bez- 

pieczeństwa publicznego zaaiarmo-. 
wane zostały wiadomością, iż na te- | 
renie Wilna w folwarku Markucie | 
dokonano morderstwa. 

Na miejsce wypadku wyjechał kie- | 
rownik wysziału sledczego oraz kil- 
Ка funkcjonarjuszy P. P. | 

Po przybyciu ma miejsce zbrodni, | 
przystąpiono do energicznego śledz-, 
twa. Na wzgórzu folwarku Markucie 
ujawniono  zasztyletowanego  męž- 
czyznę, lat średnich. Posiadał on 
liczne rany cięte. na twarzy i szyi. 
Leżał na murawie w koszuli i spod- 

niach, bez butów, tylko w skarpet- 
kach. Opodal trupa leżała butelka 
od wódki i szklanka oraz niedoje- 
dzone zakąski. 

W spodniach denala nie znalezio- 
no żadnych dokumentów, skutkiem 
czego nie zdołano narazie ustalić je- 
go tożsamości. 

Zamordowanego mężczyznę zna- 
lazła około gożz. 5 wiecz. dzierżaw- | : 

Itund, społ. pułku. Jest to młodzież czyni folwarku p. Bronicka, która 
niezwłocznie zaalarmowała policję. 

'Trupa nieznanego mężczyzny prze- 
wieziono do kostnicy. Dalsze docho- 
dzenie w toku. (h) 

Parafia, w Której nie ma Żydów 
Jak się okazuje, istnieje na Wi- 

leńszczyźnię parafia, w której nie 
ma ani jednego żyda i zamieszkują | 
wyłącznie ikatolicy. Jest nią parafia 
balingródzka, znajciujące się w po-| 
wiecie częściowo wileńsko-trockim | 
i święciańskim. 

Wspomniana paralia erygowana | 
w roku 1928 i liczy obecnie już 2 
tysiące paratian. Dumą tej parafii 
jest zabytkowy kościołek, wzniesio- 

ny z fundacji prywałnej w roku 
1827, jako świątynia filialna. W r. 
1871 władze zaborcze zamknęły ga 
i zdewastowały. Dopiero w latach 
1921—28 Piotr Stabrowski przy po- 
mocy wszystkich parafian odbudo- 
wał swiątymię, a dn. 30 września 
1928 roku Ks. Arcybiskup-Metropo- 
Mita Wileński tę świątynię konse- 
ika ował. (m) 

      

5port 
Uniwersytet bije politechnikę 

w lekkoatletyce. 
W. Warszawie, w międzyjuczelnia 

nym meczu lelskoatietycznym  Uni- 
wersylet pokonał Politechnikę 39:26 
pikit. 

Napieraia mistrzem Polski w koiar- 
skim biegu naprzełaj. 

W niedzielę zakończony został w 
Polsce sezon kolarski zawodami o 
mistrzostwo Poiski w: biegu naprze- 
łaj. Tytuł mistrza zdobył Napierała 
(Fort bema) przebywając dystans 
25 km. w 58 min. 30 sek. 

+ Pius 

K. P. W. Poznań mistrzem Polski 
w szczypiorniaku. 

W dmugim niu turnieju szczy- 
pionriaka o mistrzostwo Polski roze- 
grano mecz między Pogonią  kato- 
wicką a twowskim AZS. Zwycięstwo 
odniosła drużyna lwowska w  sto- 
sunku 7:4 (4:1). 

W. niedzielę odbył się ostatn. 
mecz w turnieju między KPW (Po- 
znańj a Pogonią (Katowice), Mecz 
przyniósł zasłużone zwycięstwo drt 
żynie KPW 3:1 (2.1). 
W. ostatecznej kiwalilikacji turnieju | 

tytuł mistrza Polski zdobyła druży- 
na KPW (Poznań), wicemistrzem zo- 
siai lwowski AZS, a trzecie miejsce 
zajęła Pogoń katowicka. 

Zwycięstwo bokserów Warszawy 
nad Helsingiorsem. 

Rozegrany; w niedzielę w Warsza- 
wie międzynarodowy mecz bokser- 
ski pomiędzy reprezentacjami War- 
szawy i Helsinglorsu zakończył się 
zwycięstwem Warszawy w stosunku 
11% 

A. K. S. zwycięża Polonię 5:2 
W Warszawie rozegrany został 

w niedzielę towarżyski mecz piłkar- 
ski pomiędzy AKS z Chorzowa a 
stołeczną Polonią, zakończony zwy- 
cięstwem AKS w stosunku 5:2 (2:1). 

Noi mistrzem Polski w biegu 
naprzełaj. 

W niedzielę rozegrany został w: 
Lwowie bieg na przełaj o mistrzo- 
stwo Polski w konkurencji panów. 
Trasa biegu wynosiła 10 klm. Ogó- 
łem starotowało 14 zawodników. 

Mistrzem Polski został Noji (Sy- 
rena — Warszawa), wygrywając 

Wisła traci punkty w Łodzi. 
Ostatni w Łodzi mecz ligowy 

między Wisłą i ŁKS, mający dla ło- 
dzian olbrzymie znaczenie, przy- 
niiósł im pełny sukces w postaci zwy 
cięstwa 2:0 (1:0). 

Zwycięstwo Ruchu. 
W Kalowicach odbył się meicz 

między Ruchem a Dębem zakończo- 
my wysokim zwycięstwem Ruchu 
8:2 (6:0). 

Niespodziewana porażka Cracovii 
we Lwowie. 

W nieldzielę rozegrany został we 
Lwowie mecz ligowy Cracovia — 
Pogoń, zakończony niespodziewa- 
nytn zwycięstwem Pogoni w stosun- 
ku 2:0 (1:0). Spotkanie to zgroma- 
dziło przeszło 5.000 widzów. 

Mistrzostwo Ligi. 
Niedzielne mecza o mistrzostwo 

Ligi wyjasnily ostatecznie sytuację 
Z Ligi spadają Dąb i Garbarnia, na 
których miejsce wchodzą Polonia i 
Śmigły. 

I Bieg Myśliwski na Pośpieszce. 
Brygada Kawalerii w Wilnie u- 

rządziła wiczoraj pierwszy bieg my- 
śliwski na Pospieszce. W. biegu wzię 
ło udział 80 jeźdźców wojskowych i 
cywilnych w tym 8 pań, Kierownic- 
two zawodów spoczywało w rękach 
pułk. Dreszera. 

Trasa biegu wynosiła 12 klm, z 
19 przeszkodami. W. ramach biegu 
odibyła się pogoń za lisem. 

Podczas zawodów wydarzyło się 
kilka drobnych wypadków na prze- 
szkodach. 

W pogoni za lisem, którego ujęto 
po okrążeniu trasy koło Pośpieszki, 
zwyciężył por. Olszański z PAC. 

Po zakończeniu biegu zwycięz- 
com i zawodnikom rozdano nagrody 
i żelony pamiątkowe. (h) 

UKAZAŁ SIĘ Z DRUKU 48 NUMER 
„PROSTO Z MOSTU". Wstępny artykuł 
pióra Jerzego Andrzejewskiego p. t. „Uwa- 
gi c młodości”; dalej w numerze artykuły: 
Jerzego Bąbały „Slawistyka polska w upad- 
ku*, Tadeusza Gołębiowskiego „Rełlekto- 

rem po Polsce", Jana Miszewskiego „Po- 
wrotna fala ucisku”; reportaż Czesława Stra 
szewicza, ielieton Zbyszewskiego, bogaty   bieg zupełnie łatwo w czasie 33:13:2, dziął recenzyj i aktualiów, 44 

l 

| Okradzenie plebanii | 
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DZIENNIK WILEŃSKI 

18 b.m., ok. godz. 2 do plebanii w 
Połukni, śm. rodziskiej, dostał się 
przez okno złodziej, który splondro- 
wał mieszkanie i zabrał ks. Packie- 
wiczowi, gospodyni Mackiewiczowej 

й Pierścienie Leonarda da !1 służącej Kiejewskiej ubranie i dro- 
Vimci' zostaną wręczone m. im. min. |b; ne rzeczy wartości zł. 88. Gospo- 

dyni Mackiewiczowa obudziła się i zo 
baczyła złodzieja, który kazał jej od- 
wrócić się do ściany, o ile chce żyć. 

Poświęcenie 
domu katolickiego 

w Balingródku 
Wczoraj w Balingródku w pow. 

wileńsko - trodkim nowowybudowa- 
ny dom katolicki został uroczyście 
poświęcony i oddany do užytiku miej 
scowej paralii. Poświęcił go ks. dyr. 
R. Świrkowski w obecności delega- 
cyj miejscowych organizacyj kato- 
licko społecznych i licznie zebranej 
ludności Równocześnie odbyła się 
uroczystość poświęcenia  sztanaaru 
Kat. Stow. Kobiet w PA 

m) 

Otwarcie szkoły Koszy- 
karskiej w Mołodecznie 

MOŁODECZNO. Dzięki stara- 
niom ppłk. Michalskiego w dniu 15 
bm. została otwarta 2-letaa szkoła 
koszykarska w Mołodecznie (Hele- 
nów). Do szkoły tej zostało przy ę- 
tych 24 uczniów z ukończoną szko- 
łą powszechną, z nich 12 pozostaje 
na całkowitym utrzymaniu na koszt 

3-ch wiosek: Michniewicze, Bojary 
Tureckie i Plobania. W 
tych w przyszłości bęjzie propago- 
wanei chałupnictwo koszykarskie ze, 
względów na ubóstwo dobrej ziemi 
w okolicy. 

Polowanie na zające 
Z dniem 1 listopaka r. b. na tere- 

nie województw wileńskiego, nowo- 
gródzkiego i poleskiego rozpoczyna 
się okres polowania na zające. 

W. innych województwach czas 
ochronny na zające minął z dniem 
16 b. m. (h) 

Z za kotai studio 
UROCZYSTE POŚWIĘCENIE NOWEGO 

GMACHU POLSKIEGO RADIA 
W KATOWICACH 

We wtorek dn. 19 bm. o gedz. 20.00 od- 
będzie się w Katowicach uroczystość po 
święcenia pierwszego gmachu zbudowanego 

specjałnie dla celów radiofonii. 

Poświęcenia gmachu dokona J. E. ks. 

biskup Stanisław Adamskl. 
W czasie uroczystości poświęcenia та 

chu przemawiać będzie p. wiceminister 

Pocz i Telegrafow pik. Tadeusz Argas 'ūsk:, 

wojewoda Śląski dr. Michał Grażyński, dy- 

rekloc naczelny Polskiego Radia p. Roman 

Starzyński oraz dyrektor Rozgłośni Kato- 

wickiej Polskiego Radia Stansław Ligoń. 

Z okazji poświęcenia nowego gmachu 

Rozgłośn: Katowickiej koncertować będzie 
w tamtejszym wielk'm studiu po raz pierw 

szy Orkiestra Symfoniczna Polskiego Radia 
oraz Mała Orkiestra Radia z udziałem soii- 
stów. Obie orkiestry radiowe zatrzymają 5 © 

w Katowicach po powrocie z Paryża, gdz': 

odbyły się w wykonaniu tych orkiestr trzy 
koncerty w ramarh Wystawy Światowej. 

polskie Radio Wilno 
Wtorek, dnia 19 października 1937, 

6.15 — 8.00 Audycja poranna. 11.15 
„Wesele krakowskie” -— audycja regional- 

na dla dzieci. 11,40 Muzyka instrumentalna 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Audy ;a 

południowa. 13,00 Wiadomości z m'sst2 : 

prowinej. 13,05 „Dziecko chce być czyste” 

pogadanka H. Dobrowolskiej 13.15 Utwory 

Verdiego. 14.25 „Magon” nowela Elizy O- 

rzeszkowej. 14.35 Marsze Elgara. 11.13 Ko- 

munikat Zw, K.KO. 15.30 Wiadomośc go- 

spodarcze. 15.45 „Kraj lat dz'ecianych' o- 
brazek z lat dziecięcych A Mickiewicza. 

1610 Przegląd axtualności fimansowo - go- 

spodarczych. 16.20 Kwartet salonowy Roz- 
| głośni Krakowsk ej. 16.50 Pogadanka aktu- 

alna. 17.00 Obrazki z leśnych Kujaw -- fe- 

lieton. 17.13 Recital skrzypcowy Marceiego 

Neumillera, 17,56 Strój zwierzęcia —- pog. 

18.00 Wiadomości sportowe. 15,10 Chwilka 

litewska w języku polskim. 18.20 P'ešni Cho 
pina w wyk. Stanisławy Grabowskiej. 18,40 

„Echa przeszłości — Żeligowski w Wilnie" 
pogadanka. 186,50 Program na środę. 1855 

Wileńskie w'adomości sportowe. 19.00 „Pu 

lawy -- salon literacki Czartoryjskich' — 

wieczór literacki. 1940 Audycja konkurso- 
wa. 19.50 Pogadarka aktualna. 20.00 Uroczy 
stość poświęcenia nowej siedziby Rozgłoś- 
ni Polskiego Radia w Katowicach. 20.40 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu- 

alna. 21.00 Koncert orkiestry symfonicznej. 
22.00 Nowa siedziba Rozgłośni Katowickiej 

reportaż. 22.05 Koncert Małej Orkiestry 

P. R. 22.50 Ostatnie w adomości i komuni- 
katy. 23.00 Tańczymy. 23.30 Zakończenie 

programu, 

Kronika wiieńska 
DZis W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI: 

P. Jundzłła — Mickiewicza 33; Mań- 
kowicza -- Piłsudskiego 30; Chróścickieg' 
—  Dslrobramska 25; Filemonowicza — 

Wielka 29; Gurda — Zarzecze 20; Paka — 
Antokolska 42; Szantyra — Legionów 10; 
Zajęczkowskiego — Witoldowa 22. 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Rankiem chmurno i mglisto. W ciągu 

dnia  rozpogodzenia. Nocą przymiozk,, 
zwłaszcza na wschodzie i w górach. Dniem 
tempeistura do 12 st. Wiatry  zachodnic 
słabe. 

SPRAWY ADMINISTRACYJNE. 
— Nowy starosta grodzki objął 

urzędowanie. Z dniem wczorajszym 
objęli urzędowanie nowomianowani 
p. o. starosia grodzki, p. Józef Czer- 
nihowski, oraz wicestarosta grodzki, 
dotychczasowy radca Urzędu Woje- 
wódzkiego w Wilnie, p. Wacław 
Jeśmian. 

Dotychczasowy starosta środzki 
w Wilnie, p. Wielowieyski, w naj- 
bliższych dniach udaje się na siano- 
wisko starosty, powiatowego w Po- 
stawach. (h) 

Z MIASTA. 
-— Biblioteka Państwowa im. 

Wróblewskich w Wilnie mieszcząca   
szkołach 

się przy ul. Zygmuntowskiej Nr. 2 
od początku roku akademickiego 
1937-38 czynna jest w <lnie powszed- 
nie w godzinach: od 9-ej do 15-ej i 

— Sprawa ksiązeczek premiowa- 
nych. Jak się dowiadujemy na tere- 
nie m. Wilna i okolicy pojawil się 
domokrążcy, proponujący otwiera- 
nie książeczek premiowanych P. K. 
O. V-ej serii za ich pośrednictwem. 

W związku z powyższym P.K.O. 
wyjasnia, że iksiążeczki premiowane 
V sarii mogą być otwierane jedynie 
za pośrednictwem Centrali i Od ia- 
łów oraz wszystkich Urzędów Pocz- 
towych. 

WYPADKI 
— Do czego doprowadza zazdrość. 

Niejaki Antoni Rutkowski powodowany u- 

czuc em zazdrości o kobietę, wtargnął do 

mieszkania właściciela domu przy ul. Sygną 
łowej 20, Wincentego Ostroucha, które w 
ciągu kilku minut za pomocą siekiezy zde- 

molował Gdy zaś ujrzał Ostroucha 4 

do niego siekierą, trafiając obuchem w 

twarz. 

Na alarm zbiegli się sąsiedzi, którzy 

obezwładnili zazdrośnika, oddając go w rę- 

ce pol'cji, Ostroucha zaś pogotowie ratun- 

kowe przewiozło do szpitala. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Kradzież narzędzi samochodowych, 

Nieznani sprawcy dokonali kradzieży narzę- 
dzi samochodowych wartości 250 zł., z sa- 

mochodu, pozostawionego na podwórzu do- 
mu mr. 7 przy Kwiatowej. O kradzieży po- 

w'adomiono policję. (h) 

— Nie postawił wódki — więc pobili.   od 18-ej do 2l-ej. 
Z Biblioteki mogą korzystać tyl- | 

iko osoby dorosłe. Opłaty: rocznie 4 
zł, półroczniie 2 zł., kwartalnie 1 zł., , 
miesięcznie 50 gr. jednorazowo 20 
groszy. I 

— Dzisiejszy strajk żydowski, | 
J  donosiliśmy, żydzi proklamo- 
w... ma dzisiaj 4 godzinny strajk 
proteslacyjny przeciwko owa- 
dzeniu „hgetta ławkowego”. Strajk 
odbędzie się pomiędzy godziną 8 ra- 
no a 12 p. p. 

W. związku ze strajkiem wileński 
„Bund'* wydał odezwę, która została 
skonliskowana. (h) ° 

— Nasilenie chorób zakaznych. 
Ostatnio daje się ponownie zauwa- 
żyć wzrost zasłabnięć na płonicę, na 
którą zapadło wiele dzieci ze szkół 
powszechnych. Władze sanilarno- 
lekarskie przedsięwzięły akcję, by 
nie dopuścić do rozszerzenia się 
roby. Zanotowano również wypadki 
zachorowań na szkarlatynę. ib) 

SPRAWY MIEJSKIE. 
-- Zakończenie budowy Osiodka 

Nr. 2. Trwająca od.szeregu lat budo- 
wa gmachu Ośrodka Zdrowia Nr. 2 
przy zbiegu ul. Kijowskiej i zau! 
Kucharskiego została zakończona. 
Gmach prezentuje się bardzo oka- 
zale. Jest to dom dwupiętrowy za- 
opatrzony we wszystkie wymogi 
wspołczesnej techniki budowianej. 

Zarząd miasta chcąc postawić 
Ośrodelk na wysokim poziomie me- 
dycznym zakupił doń różne narzę- 
dzia i przyrządy, lelkarsikie, Otwarcie 
nowego Ośrodka nastąpi w przy- 
szłyrn miesiącu. — () 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Kurs dokształcający dla pielę- 

gniarek, przygotowujących się do e- 
$zaminu państwowego. — Wilno, ul. 
Mickiewicza 22—5. 

Zapisy do 20 października 1937 r. 
Pierwszeństwo mają absolwentki 

Rocznych Kursów pielęgnowania 
dzieci w Wilnie. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
-— 318 Środa literacka. Dnia 20 

bm. odbędzie się wieczór auto:ski 
młodego poety Ryszarda St. Dobro- 
wolskiego z dawnej grupy Kwadrycji, 
który odczyta swój najnowszy poe- 
mat „O Janosiku*. Wstęp dla wszy- 
stkich. Początek o godz. 20.15. 

— Wileńskie Koło Związku Bi- 
bliotekarzy Polskich. Dnia 21,X. rb. 
(czwartek), o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się w Bibliotece Uniwersyteckiej (U- 
niwersytecika 5) 158 zebranie ogólne 
Wileńskiego Koła z referatem p. Ma- 
riana Pieciukiewilcza p. t' „Książka 
białoruska w Polsce." Goście . mile 
widziani. 

POSIEDZENIA 
— Posiedzenie Wileńskiego Od- 

działu Polskiego Tow. Historycznego 
odbędzie się we wtorek dn. 19.X o 
godz. 19.00 w iokalu Seminarium 
Historycznego (Zamkowa 11). Na po- 
rządku dziennym odczyt prof. dr.-H. 
Łowmiańskiego pt. „Z dziejów han- 
diu polsko-mosfkiewskiego w XVI 
w.'. Wstęp wolny. Goście mile wi- 
dziani. 

RÓŻNE. 
— Schronisko dla inteligencji. Za- 

wiadamia się, iż w Białymstoku, w 
dzielnicy najpiękniejszej, przy lesie i 
parku, otwiera się schronisko dla in-   ,domości udziela się: Wilno, Zarzecze 
„5-a, m. 8, 

teligencji zamożnej. Bliższych wia- 

Dwaj pijacy K. Piwowarczyk i W. Tarase- 

wicz (Bukowa 33) napadli na Ignacego Wi- 
taka (Słowiańska 7) i dotkliwie go pobili. 
Powodem napaści i pobicia była odmowa 
posłtawienia wódk'. Poszkodowanego skie- 

rowano na kurację do szpitala. (h) 

-- Tajny ubój nie ustaje. Starosta 

grodzki wileński ukarał w trybie adm/ni- 
stracyjno-karnym  Josela Jajesa (Nowo- 

gródzka 11) karą bezwzględnego 30-dniowe- 

go aresztu przy równoczesnym przepadku 

99 kų. mięsa i na 14-dniowy bezwzględny 
areszt przy równoczesnym przepadku 65 
kg. mięsa za wykonanie uboju trzech ciela- 

ków bez poddania *ch urzędowemu badaniu 

lekarskiemu. 

Pinkusa Glezera (Kalwaryjska 123) za 

wprowadzenie w obrót mięsa niestemplo- 

wanego, pochodzącego z tajnego uboju — 

karą bezwzględnego 14-dniowego aresziu 

przy równoczesnym przepadku 34 kg. mięsa. 

Sprostowanie 
W recenzji z „Uczonych biato- 

głów” wkradły, się następujące błę- 
dy rs 

15 wierszu 2-ej szpalty winno 
być: deklamujące a nie zekianoci 
ta sama szpalta wiersz 28: zatrace- 
niem a nie zagraceniem; taż szpalta 
wiersz 43 imię jednej z sióstr Henry” 
ka a mie Henryk. 

Najniefortunniejszy błąd wkradł 
się w wierszu 18 drugiej szpalty. Po- 
winno być tam nie komisarz, ae ko- 
miniarz. : 

Teatr i.muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś o 

godz. 8.15 wiecz, po raz trzeci jedna z naj- 

lepszych komedii Moliera, w przekładzie T. 
Boy-Żeleńskiego p. t. „Uczone Bialoglowy“ 
w świetnym wykonaniu premierowej obsady 
zespołu, z p. R. Jaglarzem w rol. Chryzala 

Przepiękne i bogate dekoracje i kostiumy 

projektu K. J. Golusów, Ceny miejsc zwy- 
kłe — obniżone. 

stępu baletu reprezentacyjnego „Jana Ciep- 
lińskiego. Dziś i jutro odbędą się dwa 

występy słynaego w całej Europie zespołu: 

reprezentacyjnego baletowego artystów 

Polskich pod kierownictwem Jana Ciepliń- 
skiego. Do zespołu tego należą między in- 

nemi tej miary artystki jak Zuta Buczyń- 
ska i Jadwiga Hryniewicka laureatki tańca 

międzynarodowego w Wiedniu i Warsrawie. 

W Wilnie entuzjazm ten będzie połączony 
z serdecznością z jaką się wita kogoś bli- 

skiego, Jan Cepliński, bowiem przed swy* 

mi zwycięskimi występami zagranicą pra- 
cowal i był ulubieńcem w Teatrze Wielkim 
w czasach k'edy Wilno posiadało statą 

operę. W programie: Robotnica, Taniec lu- 
dowy, Pastuszek Kujawiak, Walc bawarsk', 

Taniec z księgi dżungli, Taniec łowick, Ма 
zurek, Taniec z czynelami (bez muzyki) 

Krakowiak, Dzik e gęsi, Mazurek Chopina. 

"Walc, Tanec góralski, „Trójka” Marsylan- 

ka, Taniec baletu, Wesele w Ojcowie, Ko- 

stiumy według projektów prof. St. Jaroc- 
kiego z Teatru Narodowego w Warszawie. 

go pomysłu. 

— Międzynarodowy Koncert-monstre w 
„Lutni“. Już wkrótce odbędzie się w tea- 

trze muzycznym „Lutnia" międzynarodowy 
komcert monstre, w którym udział biorą: 

Wacław Niemczyk — skrzypce (Polska), 
Marina Franklin --. sopran (Łotwa) oraz 

Klara Szarwas --- hazfistka-wirtuozka (Wę- 

ry). 
Bilety już do nabycia w kasie zamo« 

wień od godz. 11--9 wiecz. 

LS iii 
NIE KUPUJ NIC U PRZED-   SIĘBIORCÓW ŻYDOWSKICH| 

rzuc. - 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”*, Dwa wy-. 

Kostiumy Ziuty Buczyńskiej według wła:ue 

 



Hieny porywają dzieci z rąk matek 
W całych Indiach w ostatnich 

czasach hieny, które rozmnożyły się 
w niebywały sposób stały silę plaga 
wiosek i odosobnionych osiedli. 

Zdarzały się wypadki, iż rozzu- 
chwaione drapieżniki _ porywały 
dzieci z rąk matek. 

Najgorzej pod tym wzgledem 
przedstawiają się stosunki w Alia- 

habardzie, gdzie w ciągu jednego 
| tygodnia hieny porwały i pożarły 

dzieci. 
Prasa miejscowa domaga się od 

rządu  wytępienia krwiożerczych 
| zwienząt, wobec których !udność tu- 
| bylcza jest bezsilna. Wysumięto pro- 
liekt organizowania periodycznych 
„polowań na hieny oraz wyznaczono 
|nagrody za ich zabicie. 

j14 

„Wygłodzeni* więźniowie x) 
CHICAGO. Strajk głocowy, któ- 

ry wybuchł w więzieniu stanu lllino- 
is; w mieście Joliet, a w którym 
wzięto dwa tysiące więźniów, prote- 
stujących przeciw surowej polityce 
komisji ułaskawień, pozwolił pu- 
bliczności dowiiedzieć się z gazet, 
jak władze amerykańskie odżywiają 
więźmiów. Oto bowiem doniosły 
dzienniki, że nienu codzienne w wię- 

Giełda warszawska 
z dn. 18, X, 27. 

Dewizy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 292.28 293.72 
Londyn 26.18 26.32 
N. J. czeki 528'|, 530'|, 
Paryż 17.70 18.10 
Praga 18.58 18.48 

Akcje: 
Eank Polski 10/ 

Papiery: 

proc. wewnętrzna 56.00 55./5 
. poż. inw. 1 em. 68.00 

- » „05 
. konwersyjna 61.75 —.—, 

kolejowa —— — 
dolarowa — kupon — 
premj. dolarowa 39'00 
stabiliz. — kupon 
konsolid. 58.75 —.— 

waluty: 
Doł, amer. 530 527'|; 
Marki niem. 152.00 119.00 

I. Malkiewitz 
Wilno, Zamkowa 12 

vis a vis Skopówki 

poleca 

ZEGARY i ZEGARKI 
różnych firm 

wyroby jubilersxie 

-
-
 
л
ы
ы
 

o
 й 

oraz 

Tamże solidna naprawaze- 
garków z pełną gwarancją 

Polecam materia 
ły ostatniej no- 
wości na sezon 
Jesienna zimowy 

WILHELM 
DOWGIAŁŁO 
ZAKŁAD KRAWIECHI 
SW. JAŃSKA 6 
telefon 22-35 

  

  

FRANK HELLER. 

Osobliwa podróż do szefa * 

zieniu przedstawia się jak nastę- 

, puje: 
| Na śniadanie gotowane  šliwiki. 
| kakza owsiana, jajecznica, chleb, 
j kawa, mleko. Na lunch — potrawka 
* wołowiny z knedlami, šwieže ja- 
|rzyny, chieb, kawa. Na obiad — sie- 
„kane kotlety, kartofle, świeże jarzy- 
i ny, clalelb kawa. Wiobec ostrej po- 
jstawy wiłacz więziennych, które o- 
świadczyły wprost więźniom, że ni- 
ikogc do żedzenia mie będą zmuszały, 

| strajk po kilku: dniach stopniowo u- 
| stał, 

  

| Glełda zbożowa-towarowa 
| iniarska w Wilnie 

‘ z dnia 18 X. 37. 

į Ceny za towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 
saalnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 

f-00 wag. st. zał.). Ziemioplody—w ladus 
tach wagonowych, mąka ! otręby—w malej: 

, szych ilościach. 
į W słotych: 

Żyto I stand. 696 g/! ®) 23.75 24.25 
| Żyto II stand. 670 g/l °) 2300 23.60 
| Pszenica I stand. 730 g/l") 29.00 29.50 
| Pazenica II stan, 710 g/!*) 28.00 28.50 
, Jęcrmień | stand; 
i 678/673 g/l -- — — 
| Jęczmień II stand. 649 g/l 23.00 — 23.50 
Jęczmień III stand. 

į 620,5 4/1 22.50 — 22,50 
Owies | stand. 468 4/1 22.25 — 21.25 
Owies II stand. 445 g/l 2025 — 21.25 
Gryka 610 g/l 19.25 — 20.25 
Słemię lniane b. 90*/e ł-s0 

wad. stos, zał, 16.50 47,/5 
Len trzep. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1490 -- 1540 
Len trzep. Horodziej b. | 

sk. 216.50 1740 — 1780 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1470 — 1510 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1380 — 1420 
Targaniec mocz. asort. 

11-56 50 sk. 173.20 850 — 910 
Len czesany Horodziej b. | 

sk. 30310 1980 — 2020 

*) Przy ulgowych taryfach, a których 
korzystają młyny wileńskie na żyto | prze- 

nicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 

grosry tamie w  odlaglościach powytej 

200. 

Ogłoszenie 
|  Śzkoła i pracownia „ŻRÓDŁO PRACY” 
ТгосКа 19 — 4 rozszerzyła swoją dzialal- 

| ność wraz ze zmianą mistrzyni. Przyjmuje 
przy bieliźniarstwie i krawiectw'e wszelkie 
roboty kościelne: aparaty mszalne, kapy 
i bieliznę kościelną po nisk'ch cenach. 

Zarząd „ŻRÓDŁA PRACY". 
  

10 

Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Kacprowi wydało się, że upadł 
na głowię, że go ktoś uderzył obu- 
chem. Siedział przys tole i bawił się 
korkiem od butelki. Jego cicerone, 
pan Ledermann, który doskonale sły 
szał, co się działo za ścianą, nie pi- 
snął słówika. Kalcper nie doszedł do 
żadnego wniosku. Jalk przedtem, talk 
i teraz mie rozumiał, o co chodziło 
szefowi, czego szukał adwokat Froh 
weim i co za wypadek wydarzył się 
na Schiitzenstrasse ? 

A przecie wszystkim, kto był pan 
Colllin?... Przecież u stu piorunów 
nie dalej jak wiczoraj po południu za 
płacił mu ktoś czterysta koron za po 
radę prawną i właśnie dopytywał siię 
o Collin'a! Ё 

Nagle pewna myśl strzeliła mu do 
głowy. Wyjbiegi na korytarz i wpadł 
do sąsiedniego gabinetu. Niestety nie 
było już nikogo! . 

— Przyszedł pan mecenas za póź 
no ? — zapytał Lećermann. 

— Istotnie — odparrł Kacper. 

— Tak jest — odpowiedział T:l- 
lus, bardzo zmieszany. — Ale mam 

„dla pana jeszcze jedno zlecenie. 
|  Ledermann wyjął zegarek. 
;  —— Jest godzina trzecia dziesięć i 
do tej chwili zapłacił mi pan za czas. 

— Amgażuję pana na całą noc! --- 
zawołał Kacper. 

Ledermann skłonił się. 
| -- Jestem do usług pana mecena 
sa. 

,  — A więc, panie Ledermann, 
zechce pan jak najprędzej odszukać 
moją krewniaczkę. Nazywa się Ulla 
„Vedel, jest blondynką o szaro-niebie 
skich oczach, smukła, mówi dobrze 
po niemiecku, z lekika tylko zatrą- 
„cając i mieszka niezawodnie w jed- 
nym z hoteli. 

‹ 

„teli — rzekł Ledermann. 
! — — To pan przeszuka trzy tysiąc- ; 
aż ją pan odnajdzie. Gdy się to pan' 

  

— W Berlinie jest trzy tysiące ho | 

BZIENNIK WIEEŃSKI 

Jan Kiepu 

„Czar 

ra I Marta Eggerth 
w arcyfilmie . “ 

Čyganerii 
  

1ELIOS | MARLENA 
  

w najnowszym 
filmie 

Nad program: Aitralkcja kolorowa i 
przybywanie na początki 

Poiskie Kino 

  

Potężny film, osnuty na tle słynnej powiesci: 
W rolach głównych: 

„Eskapada“: 

światowia| TAJEMNICA STAREGO ZAMKU 
urocza HANSI KNOTECK i niezrównany HANS : 

Nad program atrakcje. Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 
w niedzielę od godz. 2-ej 

DIETRICH mARSHALL 

aktualia. Uprasza się Sz. Publ. o 
seansów: 4, 6, 8 i 10.15. 

„ŚWIĘTA i JEJ BŁAZEŃN' 
sTŪWE. 

Wełny, sisczui, 

nici D. M. c. 
dobór pięknych kalorėw, 

wzory do haftów 
wszystkie artykuły do robót ręcznych. 

JADWIGA 

MACKIEWICZÓWNA 
WILNO, Dominikańska 17. 

WBD DEORK JE OE OARNŁ COOL DB 

Kupno i sprzedaż 
SPRZEDAM działkę leśną, 21 tys. m*, # @- 
mem o 3-ch mieszk. w Kolon.i Magistrac- 
kiej. Adres w administracji „Dzien. WiL” 

  

MARS| 

W roli głównej niezapomniany 
bohater „Surzy nadAzją* 

Najaktuainiejszy film doby obecnej 

Tajemnice żółtego miasta 
INKISZY NO W |nreriGENTNA оана paona sk kam 

Nad program Dodatek muzyczny „Nokturny wiełkomiejskie'' i aktualia 

ZABURZENIA 
W CH'NACH 

  

Główna wygrana 1.000.000 
40 LOTERJA PAŃSTWOWA 

Kolektura S. GORZUCHOWSKIEJ 
Zamkowa 9. 

SPRZEDAJE się fortepian krótki, firma 
Bekier, niedrogo. Obejrzeć można od godz. 
2—%6, ulica Szkaplerna 58—7. 

Praca poszukiwana 
  

  

dlowej, poszukuje praktyki w handlu — w 
je w./m. wymaganie skromne. Proszę 

o łaskawe kierowanie pod adr. Makowa 
16-22 Chodalowkówna. 2246(2)   

  
  

D. H. „T. ODYNIEC“ 
WILNO, ul. Wie 

Największy asortym. 
Duży wybór płyt gramotonowych 

  

Już nadeszły na sezo 

Nowe 
wzory: koszni, krawatów, spinek, szalik 

Węgiel kamienny 
wagonowo i tonnowo, w zaplombow 

po cenach konku 

  górnośląski 

Szkło okienne 
w największej hurtowni szkła, fajansu, porcelany, naczyń i lamp 

* — wl. I. MALICKA 
Ika 19, tel. 4-24, 

po najniższej cenię hurtowo (na skrzynki) i detalicznie (szyby 
ent — najniższe ceny. 

Cenniki na żądanie gratis, 

  

  

n zimowy dla panów 

z czystej welny SWpfry, kamizelki, pu owery, skarpety, pończochy i 1. d, 

W. NOWICKI Wilno 
Wielka 30. 

ów. rękawiczek. nocnej bielizny if A, 
Ciepła bielizna bajowa i D-ra Jaegera. 

  

  

NAJ PRZEDNIEJ- 
oraz koks SZEJ iAKOsCI 

anych wozach za gotówkę i na raty 
rency jnycih dostarcza 

Firma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
| „Wilno, ul. ZYGMUNTOWSKA, 24 tel. 25-32 
  

| Było wpół do czwartej, gdy za- 
: y portier wpuścił Tilliusa do 

lu. 

VI. 

Kacper spai 
ijący na nocnym stoliku aparat tele- 
foniczny; zaczął się drzeć jak opę- 

jtany. Dzwonił portier. 
‘ — Jakiś pan chce; mówić z pa- 
lnem mecenasem. 
|— Niech trodhę poczeka, 
pół godziny. 

|  Osunął się z powrotem na po- 
|duszki i zaczął rozmyślać. Leder- 
|mann odnalazł z pewnością dziew- 
fczyjnę z szarońiebieskimi oczami, I 
,co dalej? O ile wczoraj snuł wesołe 
myśli nać możliwościami, jakie pow- 
staną, gdy uda mu się polowanie, o 

zejdę za 

  

i jak zabity, gdy sto- | Mi 

rzy i w parę minut był na dole, gdzie 
go oczekiwał Ledermann. 

— Niech pan mecenas wybaczy, 
że przynaglam, aie panna Ulla Vedel 
wynajęła pokój tylko na jeden dzień. 

ieszka w maiym hotelu przy Kur- 
fiirstendamm. 

— Doskonale pan to załatwił —' 
rzekł Kacper, klepiąc przewodnika 
po ramieniu. 

Po upływie kalkanastu minut za-' 
trzymali się przed niewielkim, ład- 
nym hotelikiem, który zresztą nie 
był obcy młodemu adwokatow:, śżyż 
mieszkał tam raz jeden przed paru 
laty. 

— Panie Ledermann Kochany, 
dziękuję panu barczo, że mi pan po- 
mógł w tej sprawie. Niech pan sie   tyle dziś, w świetle nowego dnia, rożi 

wiały się jego plany jak mśła poran- | 
na. A jeżeli nawet uda mu się zdoby *! 
-agadkiowe papiery niemniej zagad- | 
sowego szela, to ido dalej? Przecież | 
oapiery te «otyczą jakiegoś niezna-;: 
znanego pana Collin'a... 

Trrrrrrrrrrr! 
Kacper schwycił słuchawkę 
= Panie «mecenasie, 

ry czeka na dole, 

} į 
ten pan, któ! 

nie może ręczyć, 

nie obraża, že podwyłższę trochę pan 
ską taksę.... 

Lecermann skłonił się uniżenie i 
zdjął kapelusz. 

—- Dziękuję pięknie panu m 
sowi i polecam się na przyszłosć. 

Uklonit się raz jeszcze, popatrzył 
na Kacpera niezdecydowanym wzta 
kiem i oddalił się powoli, W tłumie 
przechodniów widział Kacper. kilka- 
naście sekund stary, wyszarpany, po 

   

(uda, zatelefonuje mi pan natychmia:t że w razie dalszego opóźnienia, za-j gięty kapelusz. Owłaćnęło go uczu- 
Mieszkam w Habsburger Hof. Tylko stanie pan melcenas tę młodą damę 

— A czy ta młoda dama — ciąg- niech pan nie dzwoni przed dziesią- , w domu. 
nął dalej Ledermann — była pańską tą, muszę przespać się trochę, bo mi! 

krewną? się kręci w głowie. No, dobranoc. 
Wyjsikoczył z łóżka jak oparzony, |portierni i wyjawił 

pociągnął kilka razy żylelką po twa|Porlier przyrzekł mu, że się dowie, 

cie żalu po stracie wypróbowanego 

WYCHOWAWCZYNI poszukuje pracy do 
| dzieci, może udz'elić początkowej nauki w 

* zakr 7 oddz. szkoły powsz. Referencje po- 
| siada dobre. Zgłoszenia do adm „Dz. Wil.“, 
|dla „wychowawczyni. › 

„ZARZĄDU DOMEM розгикше fachowy 
|admunistrator, przywróci rentowność i ud>- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
miedbaną. Zgłoszenia do admin „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B“. 
ORAN AG Pn i LOZANO APT. — оо аат маНО ат 

| Nauka 
|INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. l. Nauka języka niem. w grupach o rów- 
mych poziomach i celach od 4 zł. mies. 
      

UDZIELĘ korepetycji w zakresie gimn. jęz. 
niem. za m eszkanie i utrzymanie. Zgłosze- 
mia do admin. „Dz. Wil.” dla „Niny”. 

MATURZYSTA udziela lekcji w zakresie 

styczne, łacina 
nistracji „Dz. Wil.* dla N. D.; tamże adres 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycj w 
| zakresie gimn. hum. (typu human.) oraz 
Szkoły Powszechnej (ze wszystkich przed- 

| miotów). Ceny bardzo przystępne, Zgłosze- 
[des kuerowač do Adm. „Dz. Wił.* dla Stu- 
denta. 

E a a i as S specjalność przedmioty humani- 
francuski, Oferty do admi- 

=. 

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

DJ so ma zegsrek o W. JUREWICZA 

Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 
  

Zguby 
    

ZGINĄŁ pies rasy wilk, maści żółtej, wabi 
się „Wilczek“, ma chorą przednią łapę. Od- 

| prowadzić: Umiwersytecka 4—22. Przywła- 
szczenie będę ścgał sądownie, 

Pomóżmy bliźnim! 
| WDOWA CHORA znajdująca się bez środ- 
| ków do A dwie Pe u- 
czące się la — prosi o laskawą po- 

lie materialną na książki i odzież. Tow 
św Paula stwierdziło. Adr. w Adm, „Dz 
Wileńskiego". 

  

  

KTO POMOŻE studiującemu przez zaofia- 
rowanie pracy odpowiadającej technikowi 
ogrodniczemu, który wykonuje wszelkie 
roboty fizyczne z zakresu ogronictwa. Spo- 
rządza kosztorysy, plany, zakłada sady o- 
wosowe ozdobne, porządkuje takowe. Zgło- 
szenie: Wilna, ul, Węglowa 16 m. 7, dla 
Techn ka Ogrodn'czego.. 

czy.pan na Ulla Vedel go przyjmie, 
ale (alkoś nie pilno mu było wykonac 
przyrzeczenie. 

Zniecierpliwiony Kacper zawołał: 

— Niech pan powiadomi pannę 
Vedel, że Jego Wysokość książę 
Szwecji i Parmy, Karol Ernest czeka 
na dole. 

Portier spojrzał zdumiony i wska- 
zał drzwi do saloniku — czytelni. 

— Tutaj Wasza książęca mość 
raczy zaczekać. Czy mogę jeszcze 
raz poprosić o nazwisko. 

— Adwokat Ka:per Tibus z Kri 
stianshamm w Szwecji. 

— Wiedziałem, że pan adwokai 
zażartował sobie -— rzekło portier 
melancholijnie, zamyłkajac za sobą 
drzwi. 

tacper raz 

   

    

     po salonie 
od t 

hotelach : pen- 
uanych przez Ko- 

cach leżały nuty, a na 
stole diustrowane wydaw- 

nictwa Tauubnitza. W rogu stał fer- 
tepian, na którym nikt nigdy nie 
grał, choć na pulpicie rozłożone by- 
iy etiudy Hellera w ładnym ukła- 
dzie. W powietrzu czuć było sikkom- 
binowamy zapach papieru, pluszu, ło 
sosia 1 kaloryłerów. 

  

który niczym się nie różni 
rorzau saicnów w 

  

    

  

   

przyjaciela. Wszedł po schodach do: 
cel przybycia. (D. c. n.) 

1 TC AS T SOS TN AI TROP LS ROBEĆ | TRROREDCI 5 ZO WREKOW WEEOSOGWYDÓE A> WERE WIEEREOORO CZA: HEAT RAOCKOCJ 11BK1 ASSR RESORT RUS NE a 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcrnie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 śr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: za w:ersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekzologi 40 gr., za lekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń m/ejsca, 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 
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Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAW ŚLESICKL


